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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rooz.
PRENUMERATA. W  kraju 1.— 3—  6.— 1 2 -

„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Za zm ian ę a d resu  3 o  kop .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub Jego miejsce 
przed tekstem 40 k.( za tekst. 20 k. NEKROLOGI pa 40 k. 
od wiersza petit za kaZdy raz. V.' rubryce „K id f sła­
ne" I w tekście wiers’  petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po­
szukiwane pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie. 
DoŁ caonia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

numer pojedyficzy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inlstracya;

Czas odnowić prenumeratę
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca kończy się pierwsze półrocze i II kwartał. Dla uniknięcia przerwy w  odbiera­
niu ,,DzifcDnika“  prenumeratorzy półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.
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T e . t r -  M i e j s k i .  w a  I W . B o łchow sk iegc .

6Ł

W e wtorek dnia 25 Czerwca otwarcie sezonu

„STOŁECZNE POWIETRZE
komcdya w  4 Ch aktach.

Biorą udzi.ł pp.: Wsierska, Drozdowa, Panicz, Czużbinowa, Janowa, Arka- 
djcw BołJiov.ski, Manynow, Orlickl, Smirnow, Turechov. Reżyserya — 
Hipolitowa Audricjew* Ceny ogólnie p rzystępne . Poeiąte-r o jtodr. 
8 . koniec o goĄz. 10 ni. 45 “ i acz. 1-a 25 eztrwCa „M IŁ O S C  W 17 
R O K U ". Dnia 27 czerwca „M IŁ Y  GEORGES*1. Kaia bedzie otwarta 
d. 2<J-go Czerwca od godz. 10 zrana do 2 po pot. i od f> do 8 wieczorem.

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwirwa 9

Poleca na sezon roku bieżącegc:

Oryginalną 
Węgierską  
Pszenicę  

Nasienną
dla kupna ktorei na miels:u w yjeżdża od nar do W ęgier sp ecja li­
sta agronom. Zamówienia prosimy przysyłać moż­
liw ie wcześniej._________________________________ 9553

Tomasiwkę, Supcrfosfat
Chlorek barytu
CA

Kijowski Syndykat Rolniczy
Kijów, Buiwarna Nr 9. Telefon Nr 307.

B a n a t k ę

POLECA

TRANSM ISJE
tPgÓŃIE) -

TADEUSZ RYCHTER-WARSZAWA
OKOPOWA 2t.

(obok Abbazyi)

Dom polski
„Hotel-pension Central’’ 

D^koie z utrzymaniem od 8 kor
ANONIMOWE TO W A R ZYSTW O

„ T e c h n i k ”
dawniej SZULC  i SZOBER. Kresz- 
Cr.atyk 5, tcl. 27-34, dla dep. „W ipoli'1. 

PRZEDSTAW ICIELSTW O

l i i -  A -  K r i g s m & n  Bypa-
Izo laoya korkow a dla domów 

i mieszkać od zimna i wileoci. 
Itolacya korkowa i Szklanym  Je­
dwabiem  „ER IZO L '1 Rur' i aps- 
ratów dla fabryk. Korki do butelek. 
Maszynki do krrkowinia butelek i 

maszyny „IDEAŁ".

T-wa A l t a - Ń o b e l
Motory nuftowe, maszyny Chłodzące 

i gospodarstwo mleczne. 
Pytlarsk i Goebel i K-o Warsza­

wa — NaCiynia do mleka.
T -w a  Akc. W. Gostyński i K o 
Warszawa — Konstrukcye żelazne 

i wagone ki.
Ząbk i — W a rszaw a . Parowa 

fabryka dachówek i drenów. 
Posadzk a  sztuczna , podłogi bez 

szwu , Wip.-lit” . 9770
Katalogi i oferty na żądanie. Ekspc- 
dycya tow irów  ze składów wKijowie.

w jm  w  ™ u i
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI; 
MAHDOLIHY, SKRZYPCE, GRARSOF )HY i płyty. RUTY najrozmait­
szych wydań i i bonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

Głów ny s k ła d  in s tru m e n tó w  m uzyozEiyoh i nut

H .  J .  J I K D R I S E K
<vre*zCiat>k 4i  Bel-Etage. 585

w Kijowie
Oddział w Baku

Sarga, Doetaó m ożna w szędz ie .

K A Ł 0 0 G Ń T
N I E Z B Ę D N Y

zbadany  p rzez  u rzędy  Kotarskie.
(W iedeń 3 Czerw ca 1877 r. i Paryż 

3 kw ietnia 1890 r.)

ŁiPinrciSL Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia­
łe i zdrowe. 7002

j
F A . S A R G  F I L S n C S

•*r*■ 3 Yvi beru.

£eona i f irn y  Stępów skich
Pensyanat i szkoła dla źle 
= mówiących i niemych, =
W szelkie w ady w  mówieniu usuwam y. Dzieci mogą chodzić i do 
szkćl publicznych. Dwudziestoletnia praktyka. M eieda własna

Zarząd Kijowskiego Przemysłowego

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
oodaje do ogólnej wiadomości, że w biurze T-wa (Kreszezatyk Jó 19). 
przyjmuje się oferty od osób życzących być ciłonkaml T-wa od 12-ej

do 2-ej po poł. 9721

Banatkę i Cisawkę
Sprowadra z Węgier i zlecenia przyjmuje

Biuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
Kijów, L u te ra ń sk a  K(, te ł.  818. Specjalne

się odwrotną noCztą.
oferty na żądanie wysyła 

8517

W I E R T A R K I
■ . .. . (ŚZ Y E KOSIEŻ.N E)

STOLARSKIE OBRABIARKI.'

TADEDSZRYCHTIiR-WARSZAWA
* • : OKORO\tfa 21? '

do Sprzedania Kuznteczna 15 m. 
Od 4 -6  godz. w dni powszediie.

I egltyt; lan ye  rodów Szlacheckich 
I- prowadzę sprawy, dotyczące praw 
nas*:achectwa, tytuły, harby etc. Ki 
jów, Mała-Żytom'erSka Nr 3. Henryk 
Sas-Klechniowski. 920o

l i NOWA CZYTELNIA"
E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 

lierska Nr 28. Zaopatrzona we 
w«zyst. nowości beletryot. autu poi.

obcych. Otwarta od g. 10 Jo 7 w 
oprócz niedziel i świąt. 9215

DO św iadczona nauczycielka pat 
gioanaz. rzad poszukuje posady 

na wyjazd., przygot. do 3 Klas. gtm- 
męsk. i żeósk. Oferty: gub wołyCJr. 
Starckonstantynów, skrzynka 42. Z. 
Rer .CzyńsKięj w Michato./Cacn. 9908

6abln8t Lekarza Dentysty

S t .  G i n t y ł ł o
(choroby zębów. j*my u^trej i labo 
ratoryum sztuctoych zębów), Pr ze 
niesiony na PuszkińŁM ) n ileę  
H f S. Te l. 79-06. iTodiiry przy 
jęci*: od 10 -8  g. w , święta: od 12— 
4 godz. 99 l6

Druga wojna 
bałkańska.

W ybuchła druga w ojna bałkańska. W y. 
buebła nie ogłoszona, bez w ezw ania z czyjej­
kolw iek strony, nawet bez u l t i m a t u m  i od­
wołania ambasadorów, poprzedzona kiikakrot- 
nemi zapewnieniam i o dążeniach pokojowych, 
nam ową a naw et groźbą skicrowanem i do 

utrzym ania pokoju.
W szyscy  pokoju pragnęli, pokój zalecali, 

narzucali pokój b r a t n i m  narodom baikań 
skim tak długo i uporczywie, aż wybuchła 
w o jn a ..

Hiotorya raz jeszcze zadrw iła sobie z Iudz 
kiej przenikliwości i ludzkiej krótkowzrocznej 
oceny rzeczy. Gdzie zasugestyonowana współ 
nemi związku bałkańskiego zwycięstwam i jp i- 
nia widzieć chciała braterstwo brom i brater­
stw o ludów, tam obok doraźnej zbieżności in­
teresów  kryły  się głębokie przeciwieństwa, któ 
rych usiłowania całej Europy zażegnać nie 

zdołały.
Skończyła się wojna, o której mr. A j ąuith 

na m ityngu w  Guildballu powiedział, że 
ciągu jednego miesiąca sprawiła zmiany bat- 
dziej nafiłr i głąbokie, niż cała kampania napo­
leońska, uwieńczona zwycięstwem  pod Auoter- 

litz*.— rozpoczyna się druga. Jej zakres w jd r-  
je  się węższym chodzi wszak o to tylko, czy 
granica bułgarska pójdzie dalej na zachód i po­
łudnie, czy granica serbska posunie się dale 

ku wschodowi.
O  h e g e m o n i ę  na Bałkanach chodzi 

jednak w istocie. O  hegemonię, z którą wiążą 
się kapitalne interesy i w pływ y wielkich mo­
carstw.

Z  puszki Pandory, wiecznie otwartej na 
Bałkanach, w yleciały znowu krw aw e w ’dma 
wojny. C zy  kresem ich lotu będzie Dunaj i mo­
rze Egejskie, czy na Bałkanach kończą się sprę­
żyny rozgryw ającego się w Macedonr dramatu!*

T ak długo tłumione sprzeczne interesy 
i dążenia m ocarstw ościennych czy znowu da­
dzą się okiełznać, czy s u m y  bojow e nad Zle- 
tową i W ardarem  grzmiące nie odezwą się w 
Europie stokroć potężniejszem echem? i czy no­
w y  wybuch nie sprowadzi jeszcze bardziej nie­
spodziewanych i głębokich przeobrażeń, niż tr, 
jakie w  listopadzie roku ubiegłego stwierdzić 
wypadło wytrawnem u mężowi stanu W ielkiej 

Brytanii?
Id e m -

Sytuacya strategiczna w Macedonii.
N a testrze niedawnych zw ycięstw  oręża 

bałkańskiego nad turfcami— w M acedonii— znów 
rozpoczyna się wojna. Ostatnie depesze, po­

dające szczegóły walki pod Sletowem  pomiędzy 
Koczanem i Kratowem , św iadczą, iż nie była 10 
zw ykła na linii straży przednich utarczka, lecz 
prawdziwa bitwa. W ojn a pomiędzy Bułgaryą 
z jednej, a resztą jt j  riedaw nvch sprzymierzeń­
ców z.^drugiej strony, z o r a ła  f*ktycznie rozpo­
częta przed jej formalnem wypowiedzeniem — i, 
o ile dyplom acyi europejskiej s*ę n e uda za­
żegnać zrywającej się burzy, będzie M acedonia 
widownią zapasów  bardziej krwawych, niż je­
sienna w ojna ze słabą i zaw ezssu skazaną na 
porrżke Turcyą

W a n o  jednak się przyjrzeć zarówno dy- 
zlokacyi wojsk przeciwników jak i możliwym 
obrotem przyszłej kampanii bałkańskiej.

Generałowie bułgarscy znakomicie rozlo­
kowali sw e armie. Pom iędzy S oiią  i Caribro- 
dem ześrodkowali oni g r o s  bułgarskie go żoł­
nierza— z górą 100000 ludzi. Pod KCUtendil 
stoi 40 000 bułgarów. T a  czędć armii bułgar­
skiej pozostaje w  bezpośredniej łączności z trze 
cią grupą wojsk cara Ferdynanda, liczącą rów ­
nież 40000 żołnierza i rozlokowaną na linii 
Iojtib-Koczana. R eszta w ojsk— około iooooc, 
żołnierzy broni południowo-zaebodniej g iam cy 
przeciw grekom — lecz, ponieważ punkt ciężkości 
prędkiego ukończenia w ojny polega na opano­
waniu stolicy przeciwnika Sofii —  ewentualnie 
Bialogrodu, przeto— głów na uw aga obu szta­
bów zw rócona jest na północną część Ma­
cedonii.

Przeciw tym wojskom  bułgarskim Serbo­
wie wystswiu: jądro armii serbskiej —  io o .o co  
żołnierza pod Skuplje i 50 000— na Unni Pirot- 
Nisz. Armie te stawinją czoło 100.000 b utga- 
ró w — obozujących pomiędzy Sufią i Caribro- 
dem. O prócz tego — znajduje się niewielka gru­
pa seibów  (10 000 żołnierza) na linii Kawadar- 
Giewgieli; ma ona za zadanie utrzymanie kon­
taktu z aim ią grecką.

O gółem  pod bronią stoi około 300.000 
bulgardw z 600 działami, 165 000 serbów 2 
450 uiu a n i i 75 000 greków  ze 170 działami 
Obleczenie powyższe o tyle jednak może być 
na korzyść serbów  i greków  nieścisłe, że— jak 
donoszą depesze— czarnogórcy, którzy stronę 
oratniej im Serbii trzymają, w ysłali silny od 
dział do Ipeku i brODią tyłów  armii serbskiej i 
wnętrza kraju, skutkiem czego sztab serbski 
może zużytkować te załogi, które pełniły służbę 
wewnątrz Serbii.

B ird zo  trudno jest w yrokow ać o losach 
przyszłej kampanii. N awet określenie jej cha­
rakteru może być tylko przypuszczalne. O tóż 
sąddć można, i ż  w g ,na zię rozpocznie ofenzy- 
wą bułgarów. W  takim razie— w  dolinie W ar- 
darskiej pow tórzy się kampania jesienna. Dziś 
bowiem armia serbska znajduje się w  niemal 
takiej samej pozycyi strategicznej jak armia 
wardarska Zekki-baszy: dąży na nią dwie silne 
armie nieprzyjacielskie (100 coo  bułgarów z 
od Caribrodu i 80 000 z pod Ku itendil-Ko- 
crana-Istib), rozdzielonych pasmem gór, przeto 
operujących samodzielnie. Szybkie rozbić t  jed­
ne, Armii z nagłą zminną (rontu i zwróceniem 
się przeti r drugiej— zw ane w  strategii , w y zy ­
skaniem linii wewnętrznej*— nie udało się zu­
pełnie bądź co bądź utalentowanemu generało­
wi ZcuLi-bsszy. C zy  się uda wojewodzie Put- 
nikowi na to odpowiedź d s nam przys.-lość—  
analogia jednak pomiędzy sytuacyą serbów  w 
dolinie północnej W ar dar u, a sytuacyą turkó 
w  tern samem miejscu w jesieni jest istotnie 
uderzająca.

O fenzyw a bułgarska wydaje się praw do­
podobniejszą— nie jest jednak w yłączona możli­
wość ofenzyw y serbskiej. W  takim razie mie 
liby Serbowie dwie drogi do wnętrza B jłg a ry i

albo przez dc linę Morawy, W ranje, T rn  do 
Sofii, lub też przez Egri Palankę, Kiistendi! d& 
Sol ii. Poniew aż obie drogi oddzielone są od 
siebie wysokiem pasmem gór, przeto akcya za 
czepua m ole iść tylko jedrre drogą. O tóż j r  
żeli seibow lc zechcą rzu c ie -sm . głów ne sity 
pierwsżą drogą (przez W ra rję  i T m ) —  będą 
mieli na praw ym  flanku 1 w  tyle armii— 8 jooo 
żołnierza z pod Kdstendil i Ihtibu. W ów czas 
niebezpieczeństwo oskrzydlenia, nawet w  razie 
zw ycięstw a nad p.łówną armią bułgartką, było­
by dla serbów bardzo wielkie.

Mniej niebezpieczną, ale też i bardziej 
uciążliwą, ze względu na topografię mi*isco- 
wośc:, byłaby dla efeazyw y serbskiej droga 
p ize ; Egri Palankę i KusŁendiL O  ileby armia 
serbska pod Pirotem nie dała się pobić— buł- 
garzy nie byliby w  stanie frontalnie rozwinąć 
sw ych płów nych s4 przed wrogiem . W ów czas 
zw ycięstwo serbskie byłoby najzupełniej mo 
żliwc.

Takie są ogólne uw agi o sytuacyi stratę 
gicznej w  północnej dol:nifc W nrdaru. Nie bę- 
dzieiry roztrząsali ewentualności operacyi wo- 
jenaych na południu Macedonii, tam bowiem 
walka decydującego wpłyt/u na loay kampanii 
mieć nie może.

Pozostaje jednak dla określenia sytuacyi 
strategicznej w M acedonii w iele innych czyn­
ników, których w y jłś a ić  na razie niepodobna 
Chociażby stanowisko Rumunii, która, zdaje się 
niezadowolona z ustąpienia jej przez Bułgaryę 
Sylistryi, zamierza stanąć po stronic Serbii. 
W ów czas sytuacya odosobnionej i otoczonej 
ze wszystkich stron przez w rogów  Bulgaryi sta 
laDy się wręcz odmienna i bardzo niebezpiecz­
na. Tym czasem  jednak— -posiacia Bułgarya nie- 
zaprzeczenie wielkie szanse w ygrania kampa­
nii zc sw ym i niedawnymi sprzymierzeńcami.

(m)

J. l ir .,  wybitny pu­
nie upatruje w  nim

Stw ierdziw szy ten fakt, p 
blicysta polski na Litw ie, 
pow odów  do zwątpienia.

..Brak porozumienia między poSzczególremi 
narodowościami naszego kra j jest ehotob;., osła­
biającą jego Szły—to pewna, ule jcs tjo  cho, obą prze­
wlekła, na którą n> ihZic lekarstwu niema. Z fak­
tem tym pogodzić Się trzeba i Czerpać ntuebę w 
przeświadczeniu, że jednak wspólność interesów 
i celów będzie musi ła z czticaa do zgody i p »rr- 
zumieni a doprowadzić. A  stanie się ło t -ta rychlej, 
im żywioł polski będzie bardziej uś wLJoaaiony na­
rodowo i c swem prawic i swej Sile przeświadczę- 
ny. Trwały sojusz przyszłości zawierać będą lu­
dzie o wyraźnych obliczach, zniknąć zaś muszą 
całkowicie z powierzchni naszego życia przejścio­
we postacie o kilku twarzach, Czy też maskach".

W  obronie kuliury.
,D iie m ih  Petersburski* tak ocenia s ta ­

nowisko zajęte przez posła Rodiczew a w  spra­
wie samorządu miejskiego dla K rólestw a.

„Orędownik waluośC’, prawa i sprawiedli­
wości, gorący trybun ludowjr nie chciał zejść na 
niziny codiiennego życia naszego, dojrzeć, że j _oieś 
my pozbawieni elementarnych warunków ludzkiego 
istnienia, że właśaie my mc możemy żyć wedle 
maasymy „Pereat mundus fiat justitia". Oa mógłby 
dojrzeć, że pomimo wad rnwegu projektu, nie jest 
on gorszy od Samorządu działającego w  catem pań­
stwie, i że my gnie mamy nroźności osiągnięcia 
czegoś lepszego i zasadniczego, nie możemy być 
oujektem polityczuych demoastraCyi.

„Pomimo zasad ogólnych swoje wywody 
mówca opiera na sile kultury polskiej, w którą or 
wierzy, a nam zarzuca, że nie samy tej wiaiy

„Słowo „kultura ! stało się zdowkowem i przez 
to niejasnem My oceniamy wartość kultury ni 
szej w wyższych warstwach społecznych, lec* nie­
stety, widzimy objawy jej zaniku w  rzeszach lu­
dowych. My wiemy, -c kultur* zdobywa się ciężką 
pracą wszechstronną rad ludem i możności tej pra­
cy jesteśmy Całkowicie pozbawieni. Pierwszym 
czynnikiem kultury jest organizaCya sp-deczna, k.5- 
rtj u nas zanikły ślady, i dlatego to właśnie Koło 
Polskie uważało za swój obowiązek przeprowadzić 
Co najrychlej rzeczoną ustawę".

as.rsjBrowiii aawm  aaattaraś

corpore z posłem ziemi kaliskiej mec A lf. P ar­
czewskim na czeli, który w ygłosił od p o w ięd n ę 
przemówienie.

Jfowe książki

Z prcsy polskiej.
Stanow isko żyoow skle-

Podczas, gdy powołani i niepowołani obroń­
cy  ktuszą kopie w obronie żydów  zagrożonych 
klęską projektowanego dla K rólestw a sam orzą­
du, w łaściw i rzecznicy interesów żydowskich 
nie tylko nie upatrują w  przyjęciu projzktu 
żadnego pierwiastku tragicznego, lecz z pewną 
satyafakcyą notują uchwalenie praw a jako zdo­
bycz w łaśaie z punktu widzenia żydow skiego 

O to organ interesów żydowskich w K ró­
lestwie „Przegląd Codzienny* tak ocenia zna­
czenie praw a wspomnianego.

„WnbeC stanowi: it a, jakieśnay zajęli w tej 
sprawie, — wobec Często powtaizanego przez nas 
zdania, że lepszy ryd* aniżeli nic, oOzekujci.y sa­
morządu z upragnieni u  i ze spokojem w  ^westyi 
ograniczonej kuryi żydowskiej. Walka może także 
rozpędzić nagromadzone chmury, a mnżność jawnej 
kontroli jest najlepszym środkiem obrony szczegól­
nie dla tycb, którzy są bez prawa. I dlstego wie­
rzymy, że projekt samorządu będzie przyjęty"

O brońcy więc żydow ęcy w Dumie zdra­
dzili w  tym wypadku gorliw ość przekraczającą 
istotną potrzebę sw ych klientów. T r o p  d e  
z e 1 e.

B ez złudzeń.

„K uryer L 't?w ski* stwierdza, że w e w szyst­
kich odłamach opinii polskiej na Litw ie za pa 
ttowało przeświadczenie o niemożliwości ugody 
trwałej w  obecnej chwili z innymi odłamami

Kronika polska.
—  Zapis na rza cz T o w a rz y s tw a  Nauko­

w e g o  w a rsz a w sk ie g o . Z;naTty niedawno w  Su­
wałkach generał em eryt ś. p. W iktor Berens 
zostawił testament, mocą kiórzego zapisał na 
rzecz T ow arzystw a Naukowego W aiszaw skiego 
cały sw ój majątek ruchomy i nieruchomy, m ia­
nowicie: dom w  Suw ałkach, kapitały w miej­
scow ych instytucy&ch kredytowych oraz biblio­
tekę przeważnie treści matematycznej. W artość 
zapisu wynosi okcło rb. ióooo.

—  .. I t3  nie w y s ta rc z a . Księżna R adzi­
wiłłowa, właścicielka dóbr D w orzec w  pow, 
Słonimskim, w celu upamiętnienia 300-letaiego 
jubileuszu Domu R om sm m ów  czyni starania o 
pozwolenie założenia w Dw orcu szkoły elemen­
tarnej z internatem dla dzieci płci obojga wło- 
śc a n , m ieszkających w  tych dobrach. Przy 
szkołę mają być oddziały: rzemieślniczy d-SL 
chłopców i rękodzielniczy dla dziewcząt, oraz 
rolniczy i gospodarstwa dom owego na 20— 30 
uczni i uczenie. „W denskij W iestnik*, z k tó ­
rego wiadom ość pow yższą czerpiemy, zaleca 
władzom szkolnym ostrożność w udzieleniu p o­
zw olenia na tę szkołę, „często bowiem zdarzają 
się wypadki, że te łub inne zakłady ośw iatow e 
lub dobroczynne, zakładane z funduszów pol­
skich, Zamieniają się w ogniska polonizacyi*.

—  K c l o  p a l s K l s  u  A r c y b i s k u p a -  N owo-
mianowanemu Arcybiskupow i Metropolicie w ar­
szawskiemu, który bajri jeszcze w  Petersburgu 

życzenia Koło Polskie w  Dumie i R a-

P o l s k a  na p r z e ł o m i e .  Napita! Broni­
sław Dembiński. Z 10 partretami w aaei*stihćie.
Z iucsiirile autografu AsSckuraCyi. waiaz.awa— 
L w ó w —Połuań. Nakładem IŁ  Alttnberga. Spółka 
z ograniczoną odpowiedtialnością — E. Wendtgo 1 
Sp. i W, Tempłtwicza.

Z pod pióra proi. Bronisława Demblń. kiegs 
wyszło dzieło dużej miary, dotyczące dziejów na 
szegs narodu w  przededniu upadł.n. Polska na 
wiosnę 1791 r. Stał« między dwoma światami, mię­
dzy dwiemr potęgami Rośyą a Prusami. Politycy 
Wielkiego Sejmu uczynili wówczas potężny wysi­
łek, aby ocalić skołataną nawę Rzeczypospolitej i 
nie można dziś oceniać wielkiego trudu tego poko­
lenia ze stanowiska klęsk w  przyszłości, tylko ba­
cząc na to, co zdziałało w  stosunku do przeszłości, 
jak, ubnrczone ciężką spuścizną, rwało tię do życio 
i czynu.

Profesor Dembiński nie roztoczył przed Czy­
telnikami obrazu wewnętrznych przesileń i przeo­
brażeń nowoczesnej Polski, zwrócił natomiast uwogę 
na politykę zewnętrzną, oświetliwszy przy pomocy 
ścisłych badań naukowych ostatnie Samodzielnie za­
warte przymierze przez niezależną Rzeczpospolite, 
przymieize polsko-pruskłe.

„Nie chcę—pisze autor w przedmowie-ludu, 
którzy w owej chwili działali, dźwigając Ciężka od­
powiedzialność, sądzić, chcę ich poznać i roz mice. 
Chcę zbzdac motywy ich czynów i same czyny, 
ich zamiary i nadzieje, trudy i walki, poznać też, ja­
kie były słowa i czyny tycb, którzy zbudzili nadzie­
je i do nich uprawniali".

Ostatnie dzieło prof. Dembińskiego, ewoC nie­
pośledniej erudycyi i olbrzymiej pracy archiwalnej, 
napisane językiem pięknym żywo i brrwnie winno 
z n a le ź ć  poważuy zastęp Czytelników, Którzy u źró­
deł przeszłości zechcą poszukać wskazówek dla 
rozstrzyguięcia palących zagadnień doby dziaiej- 
szej.

— M a r c e l i  H a n d e l s m a n :  „Pod zna­
kiem Napoleona". Studya historyczne, seiya cruga. 
Warszawa. Nakład i druk ztKładów graf. Tow. 
akc. S. Orgelbrzuda Synów. Skład główny E. Wen- 
de i Sp. H. Altenberg. Lwów.

— Z d z i e j ó w  r o z w o j u  f i z y k i .  W ypi­
sy z dzieł oryginalnych. Zebrali i przełożyli: dr. M. 
Grabowski, St. Landau, M Sadicwlćrowa 1 dr. W. 
Wrrner. Tom I. (Mechanika i dynamiczne własno­
ści maszyny. Akustyka. Nauka o cieple). Z  43 figu­
rami w tekście. Warszawa. Nakład jak wyżej (S. 
Orgelbranda Synów).

— I r y d y o n  Zygmunta Krasińskiego. Sio 
w en  wstęinem opatrzył i do druku przygotował 
Zdzisław Dębicki. „Biblioteka l.ieracko-arfyotyczna 
pod redakcyą Jaua Lorentówicza. Warszawa. Na­
kład jak wyżej (S. Orgelbranda S-w).

2 prasy rosyjskiej.
*

* *

irwaicj w udcchcj cnwiu z innymi uumiuaim złożyło życzenia Koło Polskie w  Damie i
narodowościowym i, L itw ę zamieszkującymi, jd zie  Państwa. Posłowie nasi stawili Się in doktryną, zaś p

„R ossija* jeszcze raz porusza kwe- 
styę zerw ania stosunków pomiędzy Kołem  P o l-  
skiem a „kadetami*. O rgan urzędowy twierdzi, 
iż kadeci nie kierują się wcale zasadami, lecz 

między tern’ pojęciam i zacho-



i
■ HjHiąrii iltoiie

£5 V. I s* &  w i e . K i  j
ni .wwiiijif iiiiyw

Środa, d iy czerw ca 2 
asm

I.pcsł' l y i g r

rf; i tak i s a ic »  różnica. j«k  pomiędzy w .s ą a 
ąnboaonęm. Z asady to „w cd a żyw a*, doktry­
nerstwo— twcda martwa* — „K adeci* gniewają 
się dziś na. polaków za zerw anie zw iątku, za­
wartego przed laty.

„Jak się .wywiązywali z rob#jn latań polacy— 
pisze f Rossij*u -m e wiemy, leci jak suj wywiązy 
w bh Laicci - p* miętamy c skonał*. W  enwili oapo 
wieoniej i nłeodpfft.riedŁJei występuwali oni z 6- 
świa^czehi^au i prelensyimi, kiose tylko kompromi 
to w iły  palakńW.i *v Krzjyr. razie zamiast korzy 
ści o: ra/ ty  ich aa straty. Gdyby polacy zerwi.lt t 
kadetaata przes laty pięciu, z pewnuźć ą wyniki 
r« -u— b>- tyoy oberwie inne. O co się ter** gniewa­
ją? Zapytamy jejzeze Czen. straszą? Jeżeli odłącie 
niem. otd'  a lec‘negi stola i loża, ta przecież po 
głóżka ta ta zdolna jest tylko popchnąć przedstawi 
cieii grup polskich do możliwie głębszego jpzławu, 
ponieważ nigdy polityka realna uie może pogodżić 
się ż doktrynerstwem, polacy zaś, o ile sądztc. tao 
zba, zatryuiji politykę realną szacować wyżej od 
Wdąelkiej innej*.

„Rozłam, nąitąpJ z powodu żydów. Nie jesi 
tajemnicą ala nikogo, że żydzi występują przecinko 
kadetom z tym samym zarzutem, z jakim wystąpili- 
i polacy. W  każdym raz c wiadomo, że Wts.óu ży 
dów iatnują dość silne prądy przeciwko „kadety- 
zwęt . , jako pewnemu politycznemu zjawisku, kom­
promitującemu wszyitko, do ctego aię dotanie. 7, 
pewnością powiedzieć można, Ze ta C'ęść żydostwa, 

in j| w arew  instynktowi narodowemu potrafiła 
wziue.ść się ponad doktrynerstwo- widzi w _wią»ku 
organioinyn. żydostwa z „kadetyzmem" bynajmniej 
nie zaot le c i przeciwnie bnrdz.i poważną prze­
szkodę.

Nie potrzeba być prorolietp ażeby przewi­
dzieć, że stopnibwo związek ten będzie rozluźniać 
się, ponieważ ydoi U ;o będzie, wreszcie, zmoszona 
zrożnmkć o jak wieiką stratę przyprawia je. przy- 
jai& t  kadetami*.

Niezadowolenia z t?ktvki kadetów żydzi 
oddań na ;uż nie ukryw ają, Jzd aarźe zw rot na 
strojów  wśród żydoszwa dokonuje się wcale 
nie w tym kierunku, j a ł j  m ógłby przypaść do. 
gustu „rcbsoji": —  P i wstanie w Petersburgu 
skrajnie radykalnej gazety „D ień" jako konku 
rerf „R ieud* niedostatecznie jakooy unzględ- 
ni»jącvj interesy żydow skie, dużu dać utoże do 
m yślenia. Zresztą to wielkie jeszcze pytanie, kto 
komu szkodzi, Kadeci ty dom, czy też odwro 
tnie...

P. B u ju i w  „Rus, Stesrie* aczkol 
wipk nie. jest zbdowolony z  p rzyjęcia przez po* 
stów  polskich samorząou tniejJncgp w  K róle 
btwie Polakiem, ponieważ samorząd tfbn nie jest 
oparty na równouprawnieniu żydów , przyznać 
musi, że:

„Starę’ : -pozyCyi z Katem Polakiem jest pro- 
duktem głębokiego nieporozumienia..

„RCsytinle ii iriii się większymi polakami od 
Samych polaków. Coś podobnego nigdzie wydarzyć 
ftę nie mogłoby optóuz Rosyi, w epoćc itajy ięktze 
go oddłleulk idei od praktyki*.

PoHtcy— piaze p. Btyan — są praktyczniejsi 
w ogóle od ro iyan . W  chwili obecnej praktycz 

t ać polaków szczególnie zw raca na siebie 
uwagę.

„Uatępstwa ze Strony polrków w kwesty! sa 
morzą łów  miejskich — to ogniwo łańcucha skon 
itruowanego nie przez pp. uym a.ę i Święcickiego, 
lecz przez, panującą w  danej chwili w  PoJCe opi­
nię pubf.cz ?

G jy b y  w szyscy rosyanie ziozunrieli ideo 
logię polską, gdyby pomiędzy społeczeństwem 
ro s y js k im  a polakiem nie było różnicy w po 
glądaeh;

„Gdyby kwestya polska nie była umieszćz/na 
p ts c i postępową- Część u 'erz» ” twa rosyjskiego 
na drugim plan e budownictwa pańłf - v awego po-i 
kwestyami finlandzką 1 żydowską; gdyby Polsaa 
mogła wogole liczyć ta  p* mer naszą w  kwettyacl 
zasadniczych w gi byra,—w tym wypadku ze. rot 
polaków od iaei do pndńyai ńytby ilradą sprawy 
społecznej.

Trudowlk Kerenśklj nazwał po' akó . „zdraj 
uuai Polski*. Myślę- że to mniej może obchodzić 
ro«j a i.n . od faktu, gdyby politoy okazali się zdraj­
cami Rośyi Wyrokować o ter , e ry posłowie poi 
scy zdradzili Polską może tyIkj Polska*.

N ie mówiąc już o piźjziernlkaweach i icb 
nadzwyczajnej et. olujyi.

„Czemże, jeśli uie uważaniem wróbla w rę 
ku ta rzeCz Cenniejszą Dd gołębia na Sęku $ą w* y- 
stkie poprawki w  programie kadetów, jeżeli poró­
wnamy dzisiejszy program kadeckl do programu 
jg o j  r.' KaJed nie posuwali się ku prawicy, leCz 
p łacił daninę należną porządkowi rzeczy, przekła 
lali muzykę swą z jednegw lyapazpnu ua drugi. 
Trausfcryucy «ztuk! kadeckiej Spowidówana zosta 
ła całk en  praktycaneml pobudkami...

Cóż więc oziwcego jeśli w  tej atmosferze i 
Polska zdecydos nła s>ę. p-rejść od słów do czynu, 
zapragnęła—otrzymać w rótfl* da rę k f1.

T n fw tn acy; i so

—  W  Petersburgu oLradLijc obecnie zjazd 
przedstawicieli t o « s r z js ’ w w :-jctnitych ubtzpic- 
czeń od ognia. Z  referatu odc/.jtnaego na p o ­
siedzeniu zjazdu sądzić możn*, żc spiuWa pro j 
pagant.7, w zajem nego ubezpieczenia natrafia na! 
po^raśńe trudności Frzedciwrzyfctkiem przeciw­
działają osoby zainteresowane w  istnieniu to­
w arzystw  akcyjayth , poza tern idet ubezpieczeń 
wzajem nych s ik td zą  poważnie pewne' bani i 
ri^mrkie, które Die ebeą przyja o w ić  polis^w .to­
w arzystw  wzajem nych ubezpieczeń, lub też 
w prow adzają ograniczenia szkodliwie w j lrw aja- 
ct na rozwój tow arzystw  pom iecionych. Z t rząd 
zw łąiku  ^towaizystł.' wzajemnych, ubezpieczeń 
od u jK  e rozpoczął już staranik u władz cen- 
tralnyct. prorząc o poinformowanie banków 
ziemskich, iż polisy tow ruzysiw  wząj. ubez 
dostatecznie, są gwarantowane.

—  R iazańtką guberuialna komisya do 
sur a w  miejskich i ziemskich zw róciła stia do 
ministra spra# w ewnętrznych ż prośbą o udzie­
lenie dyq?isyi prezydentowi miasta K a s k o w a

A  Sałazkinowi, który oświadczył listownie, 
t t  nbleżal do fr .k c y i „k-d " w- 3 ej Dumie Pań­
stw ow ej. K om isya gubernialna sądu, iż zgad ­
nie z uchwałą rady ministrów z d. 14  września 
1906 r. p. Sałazkiu nie może spraw ow ać urzę 
d ó w  publicznych.

Z  życia rosyjskiego.
bamoi ąd przy udziale „władzy*. W e wsi De- 

mentjówce, powiatu umaili, iego, w Be9arabii miał 
miejsce następujący wypadek samosądu przy udzia- 
Je władzy wtejsltiej. Włościauto Bajerciu1'  1 Ro- 
•tar’ nc.towi.li u swych znajomych. Bodczas obfrtej 
TiDacyi Rotai' wyciągnął z kieszeni BajenćzuKa 
J3 rb.- Po—kodowauy zauważył to i raiędzy nim a 
H. wywiązała sic kłótnia. Na miejsce wypadku tie  
bawem Stey.iła się „wład-ta* miejscowa w  osobi- 
starosty wiejskiego, który rozkazał powiesić złoozie 
ja głową na dół i rozpoczął bić nielitosciwle* pb- 
jwieszonego. Bili go rcwmeż 1 niektórzy z widzów. 
Gdy po dwócł godzinaca „wiedza* opamiętała Się 
w*eszcit -  o kazała się wówczas, że zbrodniarz już 
jrće żyje, Start i ę i kliku wieścian uwięziono.

Dżum .. W  powiecie ci cewakim, gub. astra 
chaóJLtej, w,Luchła dżuma WytearU Cała rodzina 
kirgiska, zióżona z 8 osób. Wybuch dżumy po- 
przcd_.ii epidemia wśtod ausłów, Które ginęły ma 
skml. Administracyi mteiicowa jeszcze na w ’osnę 
prusiła o kredyty n i ,vaikę z susłani. Jednakże 
starania te pozoktaŁy brz skutku

Wallu z chuligaństwem. W Nowoczerkasiu 
na mocy przepisów o walce z „chuliganstwfml ge 
netał W. Pekotiło skazał admiaistracyjnie grupę 
aktog*w i idh ytielhicieli, - którzy urządzili za mta 
Stcu. majówkę ze śpie jyami i

obstawała p izy  czynnym utlttale z te nasi w w 
handlu żbcżowyro, zaś Looperatyśit stali na 
.punkcie,.sm odzieloości pre^ucen^ów l.ic h  w ol- 
fayeh zrzę-^ęń. Ogt* toczni* zwyońęźpU zasada, 
że zsdjiiiiciti ziem str,* jest orgrui 'a i y i  .rzcSzeń, 

i u h  kredytowanie i kontrola ten fankcyi, ale, w

Sżión ym  razie, nie udzisł czynny w tam ym zby- 
iiie zboża, który powinien być całkowicie w 
ręku rolników.

W  sprawii- tej zjazd przyjął cw le  rezclu 
cyt: pierwsza z nich w yraża konin zaość jafc- 
najszerszej swobody w zrzerzaniu się. rolników 
w kooperatyw y i związki, a  d ru jw  uznaj,* p o ­
trzebę organizący; „Rołudaiowc^p Banku po­
operacyjnego*

Z  uznaniem należy podkieśl.ć, że próby 
aiiku zw iązkow ców  sprow okow ania zjszdu do 
puićmiki o „zażydzeniu L rn Ilu zbożow ego* 20’ 
sta ły  przez; ogrojnuą w ięktecść t d rąiu  udarem- 
"sonę. Z  u zd  uzaal, że spraw a ta łączy się ści- 
^le ’3j o g tH ą  obecną polityką wewnętrzną R o ­
sy! i, jako  takb, w inna, być z obrad zjązdu 
wykluczona.

O llW  )

bieiem w  bębny.

£ ó i: kakarowe.
—  ,Grupa pracy" i frakeya .wolneści 

ludu" w odpoi -iedzi na komr.nikat „Koła Polskie­
g o *  w sprawie zatargu z posłem Krrenskim—  
ogłosiły własne komunikaty uznrjące postępo­
wanie Kerenskiego za poprawne.

—  Wobec tego, że w gazecie .Ziem 
asczyni" zaczęły się ulraywać artykuły, szka­
lujące poszczególnych posłów Jo Dumy Pań- 
stwow* j i rzucające cień na d- ;ałalność samej 
Dumy, p. Rodzi&nko zi eżądal wyjaśnień od re- 
dabcyi „Z  en—zezynj".—  Ponieważ wyjaśnienia 
te za* ieral”  wyraźne kłamstwa i wykręty— 
prezydent Dumy pozbawu redaktora „Ziem 
■zrzyay" p. G I nkę-Jazze«a*te jo  i wrpółpracow 
nife<Y tegoż pisma T.chmenjewa prawa wstępu 
do gmachu Damy Państwowej.

—  Komisya budżetowa uchwaliła wszys* 
kie kredyty warunkowe na utrzymanie szkół 
cei kdewuo-pąraf alnych w r. 19 12 .— Sprawę tę 
rozatrzyguęli ^wemi głosami październikowej

—  Komisyr budżetowa uchwaliła projekt 
prawa o założeniu chtlmskiej izby srarbuwej 
i o etatach chełmskich instytucji guhernialnych 
i zarządu policyjnego.— Posłowie Parczewski 
w Imieniu .KdaPolakiego* i Szingarew v  imię 
niri „i«deeów" oś_.& Iczyli, iż głosują przeciw­
ko projektowi; wobec zasadniczego potępąnia 
sprawy wyodrębniania Chełmszczyzny.

—  R ada Państwa rozpocznie rozwa 
żanir prełimiaarza w d. m  b. m. i zakończy 
tę czynność w d. 22 czerwca. Fęrye Rudy 
Państwa rozpoczoą się d. 28 tegoż miesiąca.

—  W edług pogłosek zstar~ Dum y Puńst 
w ow ej z m inisti*m i hędzie zidatw iony w  ten 
sp.nób: »• ostatnim dniu sesyi m ażący p. P o  
dzianko o ć a ia d c iy  z mównicy, iż nirktórzy 
posłowie nadużyr*ają w olność1 iło w a  i używają 
w yrazów  mepszyzwM tych, stw arzając w  ten 
sposób atmosferę niepożądaną. M owę sw ą p. 
Rodz.anko zakończy nawoływaniem  do z*cho­
w ania porżsdku i przyzwoitości.

PMniGwmyjśki zjazd w spm 
me Ufsgulowania handlu zhożawep,

( Z  pis*% i  od, Itaresp& .ó.ontfy').

— Pod kołami pociągu. W crorzj w  pobliżu 
Żilan rzucił się pod pociąg w  celu samobójczym 
i został zabity jakiś 18-lctai parobek.

— Nowa filia pocztowa. Otwarta zostiia no­
wa filia poCztew? w  ;minie orłowicckkj powiatu 
ćzerki skiego gub. kijowskiej. Przyjmowane będą 
wszelkie listy i nrzesyłki poćztowe, oprócz listów

przekazów pieniężnych.
—  Kasa oszczędnościowa. W  micsteCzku Mi 

zoci gub. wołyńskiej przy filii pocztowo telegra 
fiCznej funkCyonować zaćzęła kasa oszczędno 
SCiowa.

— Zatwierdzenie na urzędzie. Gubernator ki 
jowski zatwierdził na urzędzie wybranych przez 
^adomyski. radę n iejską dyrektora radomyskiego 
banku miejskiego M„ Kiobukowsk ego i jego porno 
Cnika B. v o j i  Jopka;

mierską, zaułek MtcbajłoWskt, W hlką-Potlw alna, 
W ielką Zytomiei ską i t. d.

Dzielnica -ta, poza pL Ratunzpwyjtą (Dua»- 
skito), póprzorzypąną wązfcietai uIićzV*B»ri zauł­
kami, ciasno z; budowana, stanowi sama przez 
się teren, pedatoy dla ogpis; njechuy tam, 
w chwili biaku dopływu w edy, powstał gdzie 
po^ar? T i ćby w  j a .ę  godzin z dzielnicy r.alej 
jeno zglisroza zoętajy, a d orobek tysięcy ludzi 
w perzynęby się  obrócił. Straż og* «vża była 
by bezradna praw ie i nie nastarczylaby wozić 
•wody z oddalonjch ulic, leżących w ianym  
^rejonie* wodociągowym .

Nic potrzebą jednak przytaczać takich wy* j 
padkńw, które by m ogły być praw dziwym  kata­
klizmem ala m.azfa D ość już tego, że w upel- 
nc dai tak często odczuwany brak nieodzowne­
go ży w iih i —  wudy do picia!

Pory dyczny br-k  w ody daje. się w e zns - 
,ki wszystkim  ;nieińąl dzielnicom  miasta:' i -Lip- 
jfei, ■ i Ł ukjii^ w lća, i „N ow e Strojeńfe* i Pę- 
ćzetsk; N« 11 zadzirj może ta k ięsk . n»wi*dza l'« - 
dół i Kreszcz&tyk, jako dzielnice nizsźc i obf:- 
ciej zaopatrzone w linie magistralne rur w od o­
ciągów yelź.

Nastają w łasn o  dni upalae podczas któ 
rych konswaicya w ody w  każdym dootu s 
wzmaga, — . kiedy kamici-Ice i bruki nagrzew a­
ją si«; silnie, & trotuary asfaltowe m ięt ną pod 
promieniami sic łca letniego.'

W tedy w od y pragną nie tylko ludzie, zwie­
rzęta i -cślin y; dopominają się o nią i ulice 
nasze; bezprzykładnie brudne, z ik rrz o re , 
siejące dokuczliwym, cucbuącym upałem

W ody, więcej wody! —  wołamy w szyrcy 
cd lat kilku, a grosy na«ze jeno robią w raże­
nie w d ających  na puszczy.

W praw dzie ojcow ie naszego grodu ciągle 
coś radzą nud uporządkowaniem spraw y wo 
dpciągawcj; podnoszą ją  jednak zawsze wtedy, 
kiedy... H a n n i b a l  —  * \ n t c  p o r t a s ,  —  
podczas, lata.

R -d y  i debaty kończą rię protoLułami 
wezwaniam i do porządku T -w a wodociągów, 

co bynajmniej kw estyi nii rozstrzyga. A  gdy 
lato mija i groźn e widmo znika, sprawę przy- 
ipoi zenia wody miastu odkłada óię do .. przy 

sz ltg o  lata, do n .stępuego sezonu „głodu wud-

m >58

w j sok. S i 50 j b , 
roku) 
t jm  po

100 rb., za trzecim, czwartym
ib b 200 1

(

za drugim  ( v  tym samym
i pią -

300 rb., za tzóstyińii razem 
wodociągi przejść miały, pod zarząd miasta, 
itosownie do .. „wzajrrunćgo porcntuuiienia się 

■zarządu miejskiego z koncefśyona*yusżein*.
T ak w głów nych zarysach przedstawia się 

umowa koncesyjna, zaw atta z  int. Struve przed 
laty 43 ma.

Wu j t .
toWswittfWiTm&mmsii?*

(KoreSpondenćya własna „Drłeu. Kij.*).

D z i e ń  c z w a r t y  (14 czerwca).

W  ciągu czw artego dnia zjazdu odbyły 
się dwa posiedzenia komisy.i; piątej i drug.cj. 
Pierw sza z nich dyskutow rła nad referatem , 
wygłoszonym  przez delegata C en halnego po!. 
T -w a R ola., p, Kolitu, na temat „w yw óz jęcz 
mirn’’- z R osyi i handlowy traktat z Nieme*' 
mi*. Zdaniem referenta, wywóz jęczm ienia do 
Niem iec rozwinął się ogromnie, dzięki temu, że 
obecny traktat handlowy z Nie.ncami, zaw arty  
w  1904 roku, który podaióał cło na inne zbo 
ża, obniżył je dla jęczmienia. Skutkiem tego, 
kultura jęczmienia rrzrcsla i w yrugow ała prawie, 
kulturę jarej pszenicy w  potudntowyeh .uber* 
niach. Obecnie, rosyjski jęczmień stanow i 90 
proc. całego wwozu jęczmienia do Niemiec, zaś 
86 proc. caiego w yw ozu jęczmienia z R osyi 
d o  Niemiec przypada n a gubernie południowe. 
W obec te g o  więc, że pełudnie p a ń ttr a  naj­
więcej jesl ”® tr-j spraw ie zainteresowane, re  
ferent proponuję, aby zjazd pełudm ow y uchwa 
lit życzenie, iżby przy zawieraniu now ego tra 
•ktatu z Niemcami cło na w yw ozow y jęczmień 
było jeszcze więcej zniżone.

R eferentow i oponowali: przedstawicie1
charkow skiego T -w a  R ola. p. Piskim ow i d^Ie 
g i t  K ij. Inst. H andlowego, prof. Jisnopc sfaj 
P icrw izy  był zdania, że jęczmień rosyjski, któ­
ry  i dzzś praw ie wyłącznie opanował rynai nie 
mieckie, nie potrzebuje specyalsej obrony, zaś 
prof. Jasnopclsklj dowodził, że z danych przy 
toczonych przez referenta w ysnuć należy w ięcz 
przeciwny wniosek. Jęczmień rosyjski, w yw ożony 
do Niemiec, karmi bydło niemieckie, podm ą* 
g d y  u nas karm d u  bydła staje się coraz droż­
szym, co cię odbiją »zkcd!iwie na hodcw li 
miejscowej. W y a ó z  jęczmienia jest więc szko 
dl;w y i trzeba by raczej m ysk ć o jego zatrzy 
maniu, a jnż w żadnym  razie nie o dalszcm 
ułatwiamu. PoLtyka Niemiec, które ułatwiły 
w w óz jęczmienia z R osyi do Niemiec, ma już 
obecnie ten skutek, że w guberniach południo' 
w ych jęczmień ruguje w yższą kulturę— psze 
nicy.

Ostatecznie uznano, że rolnicy są więcej 
za.nteresow ani »  obniżeniu cła na ir*ne zooźa, 
a przedcTSzyst^.iem pszenicę, i prcpozycyę r e ­
ferenta, dotyczącą wyłącznie jęczm ienia, uchy­
lono,

Na poriedzentu drugiej kotnisyi debatowa­
no o udziale ziemstw, r  sp r-w ie  uregulowania 
handlu zbożow ego i o wspóldzielc-ej erganizs - 
cyi zbytu zboża. Referat na ten temat opra­
cow any był przez komitet organizacyjny zjazdu. 
<jrłównt  podstaw y jego  dadzą się streścić w nastę­
pujący spoiób. D la uregulowani , handlu zbo­
żow ego niezbędne są  zbiorniki zboża, skombi- 
nowane w sieć planową m a g izy ró w  zsypo­
w ych  i elew atorów  przy st. kolejow ych i w 
•portach. Sam a org m izacya zbytu powinna 
być całkowicie pozostaw, icn a samodzielnej in i­
c ja ty w ie  producentów zboża. Jej podstaw y 
pow innyby być takie: zrzeszenia rolników
istniejące już, w  formie syndykatów  rolniczych 
i wiejskich spóiek kredytow ych, a także spe- 
cyałne T -w a zbożowe, których organizacya by­
łaby pożądaną, grom adzą ziarno w  m agazy­
nach zrypom yth, przyjmując je na komis, lub 
też drogą skupu na własne ryzyko. Ziarno 
winno być klasyfikow ane, stosownie do w ym a­
gań rynków  zbytu. Zgrom adzone ziarno idzie 
partyam , do elew atorów  stacyjnych, a następ­
nie do elew atorów  większych, gazie się formu­
ją  p a itye  do z b jt  j .

Finansow anie optrącyi zbożow ych jest 
zadaruen B snzu Państwa, źietastw i zw iązków  spó­
łek kredytow ych, których organizacja  wiuna 
być ułatwiona. W  czasie debatów nad retora- 
tom starły się dwa prrdy. Grupą ziemska

Krcnika wystawy.
—  W czoraj odbyło się posiedzenie sekcyi 

górnictwa, na którem rozłU zygniąto  kw estyę 
V  jaki sposób s e łc y a  powinna reagow ać na 
uchwałę komitetu, spow odow aną przerwaniem 
robót około urządzenia oddziału gńrniczr g j.

Sekcya uznała ucbwałę komiteiu za nie­
prawidłową i nieuzasadnioną. Prelim inarz dzia­
łu górniczego został ułożony jeszcze w paź­
dzierniku roku zeszłego w  spinie 16 500 rb 
poczem p rztd itaw lon o go  do zatwierdzenia ko­
ni netu. W  przekonaniu, iż preliminarz został 
w całości zatwierdzony, sefceya p rcw ad ziu  ro­
boty, stosując się Jo wyżej przytoczonej sumy. 
Niespodziewane wstrzym anie robót postawiło ją 
w nader dwuzuacznej sytuacyi względem rady 

‘zjazdów przem ysłow ców  górniczych południa 
R osyi i dlatego do cznsu p orow n ego rozpa­
trzenia tej k w estyr przez komitet sekeya posta­
nowiła prow adzić w dalszym ciągu roboty na 
rachunek rady zjazdów i n . odpowiedzialność 
przedstawiciela jej inż. Podhajecklego.

Poza tern sekeya postanowiła zakomuniko­
w ać kom itetoTi, 12 oddanie robót w  jego  ręce 
uważa za  rzecz niemożliwą. Z  chwilą ostatecz­
nego ukończenia robót okbło urządzenia od­
działu górniczego sekcy.a odda dział w ręce k o ­
mitetu » obccnośai okręgow ego inżynier a gór 
niczego.

—  Z r  rząd w ystaw y postanowił ustawić 
na placu w ystaw ow ym  15 a p .ra tó w  tckfonicz- 
ńych; telefony ustawione zostaną w ciągu bie­
żącego tygodnia.

—  Onegdaj zwiedziło -ry sfiw ę  2,209 o»ób. 
W czoraj z rana zwiedzała w ystaw ę w ycieczkr 
w łościan z płoskirowski^go powiatu gub. po 
dolskiej z wójtami i starostami na czele.

—  U itaw ianle okazów  w  dziale sam ocho­
dów  niebawem  zostanie ukończone. Część pa 
wilonu prreznaczona została d a  powozow 
zw ykłych

—  R oboty  około budowy na placu w y­
sta n y  linii tram waju elektrycznego zostały już 
rozpoczęte i prow adzone Są z ogromnym  po­
śpiechem. Na górze Czerepanow cj przystąpio­
n o  do usuwania szyn i pokładów niedostłej k o ­
lejk i p irow ej.

—  U staw ianie okazów  w  pawilonie pc- 
ludm owo-roeyjskiego T ow arzystw a handlu to­
warami aptecznymi zostało już praw ie ukoń­
czone. Paw ilon został otw arty dla publiczności,

—  O tw arty! został p « w ilca  przyrządów 
sportowych firmy W. O rt li. W  tym samym 
pawilonie, ratoszczą cię w yroby kijow skiego T o ­
w arzystw a w yrob ów  pończos :ni< zych i tryko­
taży, która demonstruje tamże m aszynow y w y­
rób trykotaży.

W  jednym  z sąsiednich paw ilonów  oglą* 
dać można w yroby trykotażow e i ubrania dzie­
cinne br A ndrlc.

—  R oboty około w ew nętrznego urządze­
nia pawilonu biura m elioracyjnego Knopiński

K ra ik i oraz pawilonu naw ozów  sztucznych 
dobiegają do końca.

—  Poza pawilonem ziemstw zaczęła funk- 
:yonow ać mleczarnia, urządzona przez kijow skie 
ziemstwo oo"ńatow e.

—  O tw arte zostały dla publiczności pa, 
w ilony podolskiego Tow arzystw a rolniczego

hr. Bobnuskich.

^rak vo9y
i w.iiociągi kijnyskie.

nego*!
I —  ta i  co rok, od let już kitfcu.
A  tymczasem ludności z każdym rokiem 

aicpomier nii* p*zyby wa, a w o d o c i ą g i  n i e  
t y l k o  s t o s u n k o w o ,  a l e  i i l o ś c i o w o  
c o r a z  m n i e j  w o d y  d o s t a r c z a j ą !  
S y tu a c ja  z każdym  dniem »iieao i l  staje cię gro- 
źriejszB, a widmo p ragn ień '- straszniejsze 

O becnie rada m iejskr zr\ów pośw ięciła kil­
ka s e s ji tej bolączce miejskiej,

Z e  względu na doniosłość spraw y wodo- 
c 'ą ę c r e j  zebraliśm y dotyczące jej dane, które 
skrzętnie zapisuje Jrstory*. gospodarki nnszege 
miasta i stosunku jego  do kcncesyonaryuszów 
miejskich,

Ooecnte eksplo-itacya wodociągów  należy 
do „K ijow skiego T ow arzystw a w odociągów*, 
które wr roku 1835 nabyło koncesyę cd  znane­
go na wielu polana konceswonaryusza inżyniera 
Am anda S tri.v fgo .

T-aro wodociągów  w chwili obecnej obo­
wiązują cztery um owy, zaw arte z miastem w 
różnych terminach, a m iaro wicie:

1) „Kontrakt* zasad tuczy z data 9 maja 
roku 1870.

Osuwsiilc się toru kolajoweflo, burze I ulewy

Obuwanie jię  toru kolejowego na linii Porlci- 
Skit-j st«łu się od aiejskiego Czasu zjawiskiem po- 
wstedniem. Codzień do z&iządu kolei Poi -Zachu 
dnkh nadchodzi po Kilka i wiećej nieraz ielegra- 
m ó if donoszących o czasu wota przerwaniu Komu- 
nihaćyi kolejowej wskutek zawalenia S?ę lub ro/ 
my ią nasypu. Na linii podolskiej dniem l noćą 
wre gorączkowa praća przy naprawianiu toru, po­
nieważ Czasowe nawet wstrzymanie ruchu tcwiro- 
•Wego przyprawi* kolej^o^znaćzne straty. Vv'czo- 
rajsze tęlegrnmy donoszą o ilSzkodicDtu toru kole­
jowego w kilkunastu miejsc* fh na dystansie poz .ię- 
dzy staCyami SerbiuowCy . poaterurkiem jćodol- 
skitę linii głównej. KomuniktCyn na tej przestrze­
ni po jednej z dwu linii kolejowych /ustała zupei 
nie przerw» na.

Po drugiej linii komuuikaćya osobowa odby- 
wr się i  przesiadariicm, kymutiikacya zaś towaro- 
wf w  wielu miejscach zcł-.ła wstrzymana. Ciągłe 
dtaiCze i ulewy utrudniają i nieraz wręcz udarem­
niają roboty przy naprawianiu toru.

Ze stscyt fwanówkl położonej na linii głó­
wnej Jo zarządu kolejowego donos.’ ą o silnej buizy 
połąCzcnej z ulewą, wutkutek Czego spóźniło się 
kilka pociągów. Poćląg miesz»ny Nr. 29 musiał 
przestać w  polu 56 utiimt. PoCią^ towarowy Nr. 
5*i rozerwał się na dwie Części, które dostarczono 
na itaćyę po upływie paru godzin.

Przerwana koniunikacya z Austryą

Na stsćyi Woioczyska ztwaPł się most kołe- 
jnwy i Część nasypu w  pobliżu mostu, wskutek 
ćzego, knmbnikacya Kole^owajz Galicy ą w tea^miej 
iću zott-ia zupefnit wstrzymana. W  WoloCzy 
skaęh na d w o r c u  K o l e j o w y m  o c t e K u j e  bezikute- 
ćznie na naprawienie uszkodzeń kilkuset paSaże- 
róvr, ilość ich z kąz<lŷ B nadchodzącym o d  strony 
Zmierzynki pociągiem stsle się zwiększa.

Tc samo mulej więcej dzieje aię z drugiej 
strony granicy. S“ cye kolejowe w Tarnopolu i 
PodwełoczysJrach są przepełnione pisa/erami zdą­
żającymi 00 Rołyi- Część pasażerów pozostających 
w Wcdoćzyska! hjdowiedziawszy się, iż naprawienie 
rmista zajmie rifi mało czasu, wyjechała już z W o- 
locz-fsk do Rad/j*?lłi >wa przez Ztnierzynkę i Ko- 
ziatyn.

W  Kijowie i na innych StacyaCh kolejowycn 
sprzedawanie Mlttów do stucyi austryaćkich przez 
Wołoczyska i Tarnopol zostało5wstrzypiane. Z K i­
jowa ruużtu się uhećnic ńostac do Austryi przez 
Granicę (Kuryir l, H, i III klasy Nr. fk odchodzi 
t> g. 10 in. 10^“ ‘cćzurem) jakoteż'przezRadziwiłłów 
i Nowosielicę

I.

O d lat kilku mieszkańcy naszego miasia 
narzekają na dotkliwy, brak w ody

O  pewnych porach upalny cd dni ietninh 
krany wodociągowe od n aw iają  nagie posła* 
szeństwa. Nie ty k o  ca  w yższych piętrach, ale 
i w kranach trotuarow ych i pożarow ych woda 
znika na dużych przestrzeniach więcej zalud­
nionych dzielnic miasta.

Najczęściej ten przykry, a nigdy nieprze­
widziany objaw dotyka cH elrreę starom iejską—  
ulice: M alo-Podwalną, Sclijow ską, M ało-Żyto-

2) „U -aow a d o d itto w a " z daia 29̂  lipca 
roku 1885.

3) „D ruga umowa dodatkowa* z  d 27 lu­
tego r. 1890 i

4) „T rzecia umowa dodatkowa* z d. i.-go
lipca r. 1895.

Cełera należytego oświetlenia tej pBląCej 
sprawy, mi.-j ikiej onń « imy g łó* nie,sze warun­
ki obowiązujących T -w o  wodociągow e umów, 
wskażemy na w ypływ ające z nich konsekwen­
c j e  i wyciągm em y- odpowiednie wnioshi. 
A zateir:

Iuż Stri;ve nr roku 18.70 zaw arł z m]* 
s.em kontrakt, na zasadzie którego otrzymał 
na Lat 50 (do r. 1920) k o n ce sje  w j ] łczneg 0 
zaopatryw ania K ijow a w  wod^ dnieprową, fil­
trow aną (§ 12 kontrak*u).

W  kontrskcie tym zarz-.d miejski z a * a -  
runko w al sobie skn? wodociągów  po uptyw ie 
Jat 25 ciu (t. j. począw szy od roku 1895), obo­
wiązując się wypłacić w  danym  przypadku kon- 
cesyonaryuszow i (§ 26) „ s u m ę  o t r z y m a ­
n ą  o d  p o m n o ż e n i a  c z y s t e g o  z y -  
c k u  r o c z n e g o ,  o t r z y m a n e g o  z 
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  p r z e z  d z ; e s i ę ć "  
Z którego jednak roku trwani 1 k o n cesji ma 
się brać miarę ow ego „czystego zysku* —  
w kontrakcie nie powiedz:*uo...

Umów*, zawartą ze Struvem , objęta zo 
słaia 28 ma paragrafam i i zapew dala miastu 
175,000 wiader w ody na dobę, przy objętości 
rezerw uarów  —  nie mniejszej jak  250,000 w ia­
der (§ 10).

W oda, ciągniona z Dniepru do rezer 
waarow, miała być dokładnie oczyszczana przez 
odpowiednie filtiy  (§ 12) i z w l- ty  c iśnień m ii 
la być doorow adzana do sześciu wodotrysków 
s baseram i i do odpowiednie! ilości „słupów 
t.2dzielczydh.*, czyli publicznych studzien w o ­

dociągowych, którehy m ogły bezustannie z ,0- 
palryw ać ludność w  w odę dó picia. I rócz te« 
go  umowa przewidziała (§ 8) urządzenie kranów 
pożarow ych w odległości 100 sążni jeden od 
drugiego na całej długość’ d ęci rur wodccią 
grw ych .

Za użytkowanie w ady z basenów i wo- 
detrysków  Struve pooięral po 9 kop. za beczkę 
40-wiadro w ą (§ 15* f zobuwią/.al sii, co lat 
dziesięć opłatę tę zmniejszać o 5%. Jednocze­
śnie. koncesyonaryusz podjął się w ydaw ania co- 
dzientiie biedrńejssej ludności miasta 5,000 wia­
der bezpłatnie z a d h o c wzniesionych „słp* 
pów  rozdzielczych* w granicach cyrkułów ły- 
bedzkiegc i ptoskL-go.

Pozatem konccsyonaryusz udzielił miastu 
praw a posiłkowania się wodą z kranów pożaro­
wych do gaszenia pożaiów  i w r a z i e  p o ­

t r z e b y ,  n a  ż ą d a n i e  z a r z ą d u  m i e j ­
s k i e g o —  d o  p o l e w a n i a  u l i c .  (§14).

Niezależnie od tego umowo (§ 18) za­
pew niała Strnv;m u w yłączny przywilej p o p a ­
tryw ania domów pryw atnych, rządowych i spo­
łecznych w wodę z w odociągów  na w .runkach 
wczieiunego porozumienia się. Zamieszczona 
jednakże pod tym  ppragrsfem  „uw aga* kasuje 
zupełnie dany Struvem u przywilej wyłączności 
i zezw ala różnym  zakładom rządowjen oraz 
osobom pry iralnym na urządzanie swoich w ła­
snych w odociągów  (?'■).

Miasto na zasadzie § 22 umowy pozosta­
wia sobie praw o do opiniowania w  każdym 
czasie o zdatności do użytku wotly, znajdującej 
się w rezerwuarach i rurach. jj

W reszcie za brak wody, lub przerwę w jej 
dostarczaniu, koncesyonaryusz na zasadzie § 24 
podlegał grzywnom: za pierwszym razem —

„Rutjfifcsj* Mołwa* twierdz*, że K oło P o l­
skie „gnicfwńie i bezpowrotnie* zerwało. . „z 
calem spr icć."“ UStTeia rosyjskiem, ponieważ w 
obecn em  położeniu cała żywotna i zdrowa 
część społjczensiwa rosyjskiego znajduje się 
w szeregach opozycyi*.

Tyle słów wstępu, a potem —  rozmów­
ka z OUendoifa... Bo dla wyjaśnienia przy- 
czjn „Mcłwa* z zupełną powagą oświadcza, że 
•eszyslńo to stało się z tsj *-ąCyi, iż członko- 
wie Kjjla, uniósłszy się „paetdo-nacyonaliz- 
■nem*; staiU się „gwałcicielami i wrogami* .. 
„dempkracyi ludowej i żydów* ..

S ówem braterska sielanka ana'labety 
Bsutk.a I wychowanego w chederze a obojęt­
nego i często wrogiego względem mowy i kul­
tury Bartkowu —  Sruls... DJa kulturalnego 
rozwoje Brrtków potrzebne są polskie ogniuka 
kultur/In0 * oświatowe, jakiemi są —  miasta; 
Siulowle potrzebują także mi.st, które w ich 
mniemaniu —  są i powinny zostać w ich rę< 
ku i ped ich .. opiesa... Bartkowy Wawel stoi 
i zawJze stać będzie w Krakowie; Kapitol 
Srulów jeszcze nic zortał zbudowany, bo pa- 
nowie berliński Kanton i petersburski Wina* 
WCr nie mogą dotąd zdecydować, gdzie takie­
mu Kapitolowi będzie stać... wygodniej. De- 
•mokr*tyczny Bartek pragpie być na swejej zie­
mi wolnym; Srul zaś powiada: —  pnnu, ty so­
bie nad swoją ziemią, panuj, bylebym ja 
nad twoją Bartfcową pracą panować m i a ł
p r a w  o.

Jak dwie tęga rodzaju grupy „poUzeb* 
w praktyce z sobą pogodzić, o tem „Mołwa* 
nilczy i prawdopodobnie nigdy nad tem nie 
iredyiuje. Natomiast pewien ultra-powiatowy 
j.jozof, którego „rystemat myśli*, lu i owdz e 
eszcze się błąkający, znalazł już dwóch zago­

rzałych badaczy —  otóż órr mistrz w trudnycn 
chwilach zależnego od wyższych potęg żywo- 
.- tak mawiał: —  „nie można na raz dwóch 
panów naczelników gorliwie kochać, bo jak jc. 
den zabierze mi h e t  wszystko, co mam, to 
trzeba będzie od drugiego, j a k  p o p a d ł o ,  
uciekać*..

C zarny Jegom ość-

KRONIKA.
K  9 I p s  9 t  > 1 J k,

Dtlf 19 (21 Gerwazego 
fatro 20 (3) Sylweryusza P M.

m eh-M  ałmttSa «  god*. 3 m , 55 
łtov;.t * g«dx. 8 ■§. 11 
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Roku 1422 Zbiera się pud W lb'rera 
poapol t» ruszenie n* wojnę t. zw t Grdibską 
z Ztkonem  Krzyżowym.

—  GoiCm Z K r61#sttoa- Wczoraj odwie 
dżła  redakcyę n«szego pisma goszcząca w K i­
jowie wycieczki Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego p tć przewodnictwem redaktora 
„Ziem i* p. K. Kulwiecja, prezesa Towarzystwa 
Krajoznawczego.

—  ZŁtttięrcfrenie u ch w a ł Gabernato, 
kijow ski zatwierdził uchwałę kijowskiej rady 
raiejsi lej powziętą podczas stsy i i i  — 13 b. m 
na m ocy której odrzucona została ponow na 
propozycya r»dy gospodarzy klubu właścicieli 
dom ów jakoteż 'identyczna prop-.zycya komitetu 
l .w atzystw a srpifala dla chronicznie chorych 
dzieci w spraw ie w ydzierżaw ienia części o gro ­
du m iejskiego.

—  0 obowiązku leczona chorych. Kijów 
sLi gjberniały %. tąti 9ziemski zwióeil »  ę do 
gubernatora kijow.ibiego z prośbą o zarządza^ 
nie środków, by policja nie aostarczala do 
szpitala Jurkowskiego, jaku instytocyi ufrzy- 
rnywanej kosztem ziemstwa, chorych podjętych 
na ulicach m. K.jowa, ponieważ obowiązek 
opiekowania się tymi jt. chorymi z naturu rzeczy 
spoczywać powinien na szpitala-h miejskich.

W  tej sprawie gubernator nadesłał ziem- 
stwu odpowiedź, w ktćrej zaznacza, i e  z wielu 
w zględów  nie może uczynić zadość prośbie 
ziemstwa.

—  P u y łą c z e n ie  S w la to s zy n * . Na zapy­
tanie władz adm inistracyjnych, dlaczego r id a  
miejska dotychczas n>e rozpatrzyła projektu 
m inisterstwa spraw  wew nętrznych o przyłącze­
niu do m. K ijow a letniska Św iat ot. yna, pre­
zydent m iast, odpowiedzi*!, iż kw estya ta b^ła 
już rozpatryw ana przez radę która wypowie- 
d z id a  się z* przyłączeniem ś  wiat "szyn a do 
m iasta na takich samych w arunl sch jak  De- 
m iówks i Zabajkow a. O dnośny protokół posie­
dzenia rady miejskiej zo v a ł zatwierdzony przez 
gubernatora.

—  S zp ita l K iry le w s k l. W czoraj w gu- 
bernialnym zarządzie ziemskim otrzym ano dt- 
cyzyę ministerstwa spraw w ewnętrznych w 
spraw ie zakw estyonow anej w swoim czasie 
uchwaiy zgrom adzenia ziem skiego o zreduko­
waniu do minimum ilości łózek w wydziale 
som atycznym  szpital*. Nie widząc ze- strony 
formalnej przeszfcćj do zatwierdzenia uchwały, 
m inisterstwo jednakże z uw agi nr doniosłe 
żuaczenie skazanego na lik w id ację  oddziału 
szpitala, zaleca rozpatrzeć ją  puw tóm ie tak na 
posiedzeniu guberznalnego zgrom adzenia ziem 
skiego, ja ł i kijow skiego ziemstwa pow iatow ego 
o n z  rady raiejtkiej. O ileby żaden z p o w yi 
szych organów  samorządu m iejscowego nie 
chciał zająć się losem kasow \nego oddziału 
azpitala, lub zastąpić bisk jego  otwarciem spe 
cysin ego  szpitala z oddziałami som atycznym  
i syfiliiycznym , w ów czas pierwotna uchwała 
gubernialnego zgrom adzenia ziemskiego zosta 
n e zatwierdzona i w ykonana.

—  „KiJOWSKi d z ie j* . W czoraj ukazał się 
p ierw szy numer nowej gazc.y  codziennej ro 
syjskiej w K ijow ie p. t. „K>jowski Dzień*. N< 
wa g a z e t , rodowód sw ój w yw odzi od „K ijow ­
skich Otklików * i zajmuje bezpośrednio miejsce 
niedaw no zamkniętej „K ijow skiej Żiźni*.

—  W razie brauu w o d y. Zarząd miejski 
prosi za na* rem p o ś re d n ic tw u  p. p. w łaści­
cieli nieruchomości, aby z i r  ad-miali oddział 
w odociągow y zarządu m iejttiego, o każdym 
w ypadsu biaku w ody w rurach wodociągowych

—  Z in s ty tu tu  nandtow ego. W crorhj 
w instytucie zustała w yw ieszona liata studentów- 
w olnych słuchaczy wykluczonycŁ podczas ostat­
niego p o re d z rn u  zarządu instytutu handlowego 
za nieopłacenie wpisu za semestr wiosenny. 
Jednocześnie Ł aactlarya  rozesłała jspisy w yklu­
czonych studentów do wszystkich komisy: po­
borowych.

—  Różnica zdeń- W  swoim czasie guber­
nator kijowski zaproponow ał zarządowi m iej­
skiemu w ydanie przep:rów  obowiązujących, za 
braniających przez w zgląd a s  spokoj publiczny 
otwieranie piwiarń przy niektórych ulicach mia­
sta Propozycya ta natrafiła na opczycyę rady 
miejskiej, która więl szością głosów  wniosek 
p ow yższy uchyliła. Obecnie gubernator z w ró ­
cił się do prezydenta miasta z prośbą o zkko- 
muniweme mu, jakim i w :ględ.‘,mi kierow ała się 
rada, odrzuciw szy jrg o  propozycyę.

—  S p is ludności. Ostatni ip is  ludności 
w  K ijow ie dokonany został w  r. 1897, podczas 
pow szechnego spisu ludności państwa. Pro­
jektow any ooecnie spis dotyczyć będzie nie tyl­
ko samej ludności miasta, lecz rśw ieliić ma rów ­
nież rw estyę  mieszkaniową (ilość m.e^zkań i 
zadudnienia przypadających na każdą dzielnicę;, 
ilość oddzielnych posiadłości i sadyb, dać sta­
tystykę ludności miejskiej według za—o- 
ąów  i t. d.

Spis poaesyi i budynków ma na celu 
przedstaw ien e ogólnego charakteru stopniowe­
go  zaoudow yw ania się różnych dzielnic 1 w y­
jaśnienie ogólnych warunków  mieszkaniowych. 
Spis mierzkań przedsięwzięty zostanie w celu 
zbadania warunków  mi“SzkniiiOwycb, w jakich 
żyją  mieszkańcy poszczególnych azid n i

Specyalna uw aga podczas dokonywania 
spisu ludności zostanie zw rócona na w yjaśnie­
nie zawodu każdego z mieszkańców w cciu 
zbadania gdzie mieszka ludność, zatrudniona w  
różny en dz:elnicacb miasta

Spis ludności obejmie całą przestrzeń 
miasta, oraz przedmieścia, które w niedalekiej 
przyszłości mają oyć doń przyłączone. Z a  naj­
bardziej odpowiedni czas dla dokonania gph>u 
uznano listopad, ponieważ w tym miesiącu 
część ludności napływ ow ej (robotnicy budowla­
ni i n.) opuszczają miastd, stali zaś mieszkańcy 
pow racają z w yw czasów  letnich.

K oszt przeprowadzenia takiego spisu obli­
czony został w sumie, 30,000 rb. (9,000 rb. ns 
prace przygotow aw cze, 14,500 na dokonanie 
apiau i 6  500 rb. na opracowanie wszystkich 
m ateryalów.

—  Sprostowanie. W  numerze wczorajszym 
naszego pisma skutkiem pomyłki zecerskiej w no 
lalce „Nowy dworzec* błędnie podano koszt budo 
w y dworoa na 500 milionów rb., zamiast 5 milla- 
nów. Co niniejszem prostujemy.

—  Z  DNIEPRU, W  istatnieh czasach 1 kutkiem 
padających deszczów woda w Dnieprze i jego do 
pływaCłt powoli lecz Stale się podnosi (w ć‘ągu 
doby od ’/2 do z1/* werszk-).

W  dniu one^dajszym z rana wysokeść wody 
w  bnieprze i jego doplyv"ich przekrŁctsl* 
przeć ętny poziom rzeki: w Łojewie o 63/i
werSz., w Kijowie o *ęV, wersz,, w KremleńCzugu 
o 1 arSz. a'/, werśz., w  Ekatcrynosławiu o i j 1/! 
werSz., w Aleksandrowski: o 1 arsz. 8 wersz., 
w  Chersoniu o 15l/i wersz., w Propofefu o Vi wer.

w  Homlu nie przekraczała poziomu rzeki, w  Now 
garodzie-Slewierskim  o 13 w ersz, w  Czernihowie 
p 1 «rsz. 7>/2 w ersz. niżej poziomu rzeki, w  Bory­
sow ie o 43/< w rrszka, w  Smoleńsku o a wersz. ni­
żej poziomu, w  Bobrujsku o 2 wersz,, w Mohylo 
w ie o 2 w eisz. niżej poziomu, w  M o*yriu o 1 arsz. 
i2'/i w e rsz , w  Piftsuu o 1 arsz. 81/, w ersz., w  R ze­
c zy c y  o 13 wersz. niżej poziomu, w  Woźniesieńsku 
o 2 arsz, ixt/4 w ersz. i w  M ohylowie Podolskim  o 
-1 arsz. 3]/i wersz.

—  ZAM ACH SAM OBÓJCZY. Na ul, Lewa^- 
szo .skiej truła s.ę^najdująCa się w  stanie nie- 
trzeżwyrs. Młoda kobieta EudokSya G San obćjC zy­
nię przewieziono du szpitala

- A R E S Z T u  W AN IA Ż Y D Ó W . Onegdaj 
w  nocy polscyą areS2toWSła 21 żyaów , nie mzją 
cych prawi zam ieszkiwania w  JKljowie .

— O F IA R A  Z Ł E G O  D O ZO RU . W  domu 
iNs 13 przy uh BoriCzew Tofc półtoraroczny P. Ł y-

cul j, p c stawiony bez dozoru, napił lie ze zna­
lezionej butelk. lapisu. Pogotowie udzieliło dziecku 
pomocy i odwiozło je do szpitala.

— GR ABIEŻ Guefed.j w  noCy na Besarabce 
dw^ch Chuliganów odebrało poddanemu niem ieckie­
mu S. Eratowi portmonetką z 50 rb. i zegarek 
Srebrny ze złotą dewizką.

—  K A R Y  ADM IN ISTRACYJN E. Z  rozkazii 
gubernatora kijowsic.ego skazani zostali: za nosze 
nie broni oez pozw olenia—D. O rłow ski— na 7 dni 
tresttu  i za nieprzestrzeganie p rz e p iK #  meldun 
kew ycn: P. GrebiniCzenao (W w led-óska 39), A. 
Ł o rczejk o w a  (M ot.a  ij ,  N. Strogij (Protasówy Jar 
Ns 14), T . Puzyna (Now Niei* lecna n ) ,  d-r M LI 
Ceierraan (raut Bezimiennyj 151, E Panczenkową 
(Mokra 47), S. Kozuchow (zau! Mokry 19), N. iwa- 
itoW (Ogrodowa 24) i- W . W iszniew ski (zaul, Mo- 
* ry  4) na kary oa. 3 do 25 rb. lub na areszt od 
dnia do dwóch tygodni.

—  K yA D ZIĘ Ż E . Okradziono na sumę 230 rb. 
autogaraż M ŁawtwWakiego przy K resiczatyku 
JVs 25 i na 30U rb mieszkanie M. M „tkowskiej w  00 
mu 3 przy ul. O w iackiej.

Biiiletyn kijow skiej s f - t / i  neteorohgicznoj.

Dala 18 czerw ca (1 lipća) 1913.

Temp. pow. wed*. Cels. 
Baremetr przy O* n  mm. 
Stop. wilgotności w prmc- 
R lo .i iz y a k . wiatru (wmm.) 
Chmur. wedł. 10-stopn. *y»i. 
ilyść op ad fw  w  mm:

K 1 1  » 1 1
MSW a -  m ». wleć*.
12 6 18,0 13.0

735̂ 0 734.8 733-5
77 64 80

P łd, Płci PidW i
0 7 IU

— 0 0 o,6
od g. 9-ej w i.. bi 
do g, g-ej wleCł.

Najw. *ea for. pow ietrz* w olągo doWy 
Najmza.-a . . . .
PsżeCietna temper, now. w d a g a  dbby 
W telal, przed, tern a. y tw . w  iągn duby

rg 2 
9,8 

!-,5 
19^

O góln y stan pogody w K osyi europej­
skiej z rana na podstaw ie telegramu głóa nego 
Obaerwatoryum fizycznego:

O o a iy  notowano w e wszystkich rejonach 
prócz półnuCuego wichndu i części wschodu

Tem peratura niższa od normalnej na zacho­
dzie. na południowym zachodzie, w  części Centrum 
i na południowym w sćhodde w y ż s z a - w  poiosttłe i 
Rośyi.

Przew idyw ar a pogoda: ciepło w e wschodnim 
nade, temperatura' um iarkowm a na zachodzie, cie­
plej w  pozostałych rejonach, deszcze ua zachodzie 
i na półnoerym  zachodzie, sucho w poi jStałych r e ­
jonach.

Szi".

cio»,“
Piza*

Zabawy i widowiska.
Operetka rosyjska. Dziś: „Suzi". 
lea lr ruski w Chdteaic. Dziś „Zakłaty hro-

Kinematografy: K i n o - t e - t r  —  „Fatalny
„Blity/ Maksa," „Starożytne miasto 'w łoskie 
Kronika Gaumond*. K o k  s 6: „Noemi, biała

uiewoiniCa*, „Jsk n h  być tatkiem"^ „Starożytne 
a  wt>(3 w łoskie Piza*1. „T ygod  Pathe". E k o p . e s :  
„Kto winien", „Bliny Maksa Linder? * „Staiożytae 
miastu w łoskie Ptza" „Przygodne śniadanie," „T y ­
godnik PathC" i „Kronik* ótunsond".

Z nądów.

W yrolt śmierci.
W czoraj kijowski Sad wojenny rozpoznawał 

spra .. -< — ere twca 6 batalionu pomunieruw Jerze­
go M ieliikow a, oskciżohego z ait. 9 i 1,451 kode- 
* su karnego, 279 art. X X II tomu zbioru u»taw w o­
jennych i 1 p art. 18 przepisów  o ochłonie w m o -
Cnioaej

Rozpraw y tnczyły s!ę p rry  drzw irch zamknię­
tych, w ięc ogi .niczamy się do powtórzenia s^Cze 
gółó ,v, ( odanych przez dzieaniii bezpośrednio po 
krw aw em  zajściu d. o maja, którego . prawcą był 
.•skarżony.

M icłnikow bez pozwolenia opuścił kotzary, 
za  Co spotkała go kara dyscyplinarna. W ów czas 
postanowił on zem ścić się ua sw ych najbPższycb 
zwierzchnikach, t. j. na feldfeblu A  Ogarence 1 do­
w ódcy kompanii cap. K. Łntockim — s ó maja w y 
konał swój zamiar. O g y ej wieczorem , gdy Feld­
febel O g a r n k o  znajdował się w  k o sza ra ch -M ie l­
ników » obecności in n jch  żołnierzy w y .  „r. elił do 
niegu z kai -.binu, raniąc g » v  nogę R arn y u„adł, 
Miernik zaś, tr-ym ająe karabin w ęku uciekł z ko­
szar na Ulicę. W  toszsrach  w szczął się popłoch. 
Rzucono się w  pogou zr. uciekającyja, story skie­
row ał się ulicą M oskiewską Da ścigających Mii..- 
nika żołnierzy, przyłączyła się publicznoio i stój! e- 
w y  Romaniuk.

Roma ,iuk ch^ąu Schwytać M ielnikowi w y 
sirztlił 1 rew olw eru dwukrotnie w  powietrze. W ów  
Czas uciekający zbliżył się do Romaniuka 1 rapto- 
“ j zadał -*u bagnetem ranę w  nogę, poczem 

znowu rzucił się do uc eC-*ci.
Ja po noc .ołnieizem  przybyli żandarmi 3-ej
• ,P°j0WCJ ytneżasem uciekający zdązy. 

dobicaz do c  mu Nr 30 przy ulicy Moskiewskiej,
1 tle w t-ynie miesakat dowódca 2 kampanii 6 
'‘ talioju  p-jmunierow tapltm  Łotockij. Mieln.kow, 

szybko w biegł w  podwórze i zadzwonił do mie­
szkami, kapitana.
. . .  , .P twt,« y ł mu drzwi sam kapitan LotoCkij. 
M n  zucil się na kapitan, i zadał mu ba­
gnetem głęboką raj-ę w  E "g ę-k a p ita n  zdążył je ­
dna :e zamknąć arzw i i uniknąć dalszych uderzeń 
bagnetem.

M u ln kp w  zajął na schodach pozyćyę obron- 
ną. I r z td  oficyną zebrali fię  źo*nierze i tłum ści- 
gający iclnikow a, który zeczął krzyczeć, iż poło­
ży trupem każdego, k?o zbliży się do niego w  Celu 
aresztowania : omal nie zabił felczera Potapenki, 
k tóry.chciał zejść z górnego piętra oticyny nte w ie­
dząc tnc zajściu. Czas jaki i Mieln.kow! pozosta­
wi* przy oknie. Na p rop ozycję  poddania się -o d - 

pow .eJzla. w ystrzał mi z kaiabinu.
W retzrie jeden z żandarmów, dostaWSty się 

przez -uczne w ejście do mieszkania na gór nem 
ptętrz*, stanu; wszedł oa schody frontowe i nle- 
spodzjCwanie Ciął M irlnikowa szublą w  głowę. 
M ialnikuw,-Psdt z oki,a na biuk. W  tejżt chwili 
i oip,er ■ dali do M. kilka w ystrzałów , z których 
jeden zranił go w  ręśe.

. Ogarcnzo, ^ap. Łotockij i Romaniuk w yzd ro­
wieli z itriyrtiaL . . .  »n. stosunkow o najcięższe 
OKazały s ę rany Mit laików i, którego przywiezione 
wczoraj do sądu zupełnie chorego.

Bronił oskarżonego obrońca w ojskow y kau 
K ieiłn uw sk'.

Po zbadaniu 20 świadków, oraz po dłuższej 
naradzie sąd ogłosił wyrok, skazujący Mielnikowa 
na pozbawienie wszystkich praw  i n 1 śmierć przez 
rozstrzelanie.

W yrok ^ostanie oddauy do zatwierdzenia 
dowodzącemu kijowskiego okręgu wojennego.

PRZVJEGHAU 00 K M 0 W /.

Ho elC o n łin er ta 1: pp., M. Haich, F Schm sl. 
M W achraiStrow, A . Andrejew , S Szrftel, A . K li­
mów, J. Etnhorn, S Rozenbach, P. SemRow, S. Z ai 
kind, i .  Satz.

(irand-H6M; pp. A . P a ^ łtw , J. Kotow, W . 
ks. Golicyn, A . Sku*-; io w i, M. Skuratow, F ar. Po­
tocki. T  fUdwnl, M. Czernyszewski, M. Kapnitt, 
H. Heneberg, J. K elbl, J. Dier, J. Diutcatr, [. Pacho­
le, M. RzeCzycki.

U  w FU H+agęoi\: pp. W  biełogotski, M. Pr< 
Snućhin, M. Łsrin, M. Budakow, W . Jabl ifiśki, Z 
Jarocki, A . Jarut k M. T erpiło  orski, M. Czokołow , 
W . Sokołowski, K Rauzer, L  Rudlićki, L. R o iil*  
ski, M. Peniczha, h . Niewiadomska, A  Minakowski, 
P. Kossuwski, F. Jokisiz, G. Dobrowoł ki, W . B yli­
na, A  Szełudiakow, B GuSiew, H, Mielnicka, Z. 
Zybui t-ŻvburtowiCz, W . Estuen, F. Majewski, Cl 
Dćut, J. Żyliński, L. Krotkow, S. Żukowski, B Di- 
neberg, H. Łoziński, E. Amende, W . oicch aw cow , 
P. Adelheim , K, Herbaszew»lii, A . Fejtelson.

Hutel JErmitagt: pp. L. D aw yjo w , J. E lie -  
stein, Z. hldesteiE D. Bobunow, M. Chitrowski, Z. 
Chitiowska, B . Kalinowski.

ifla d y n iu k s : pp. A . T ru ćyn i, J T o ­
micki, A, Bu’ afcel. H N iekiisow a, k. Aiekaaadren- 
ko, O Ł ukiu ł, M. Ladorwźuaja, W . Durnowo, L. 
AlekSi ndi tako, J. Saw icki. J ra*dowśki.

Hotel Praga: pp H. Ilauzen, Jerzj Orlenku, 
|nłi- O-lt iko, Z Sakowicz, P. Jdanaw, - P. Berz-n, 
O. Irbit, W; WstSilenku, A . WasłlcWSkł.

Pahst-H Stel: pp. D. bar. Meyendorf, O. bar. 
Meyendorf, W . Wybo«uuW D1 A jien berg, W . Ma 
szkow, f. Martinkuz, R BuChSztab O. Miteistadt, 
S. fo n id i D. Szyfnjm owiCz, W . PisiCzykow, G. 
Lipski, J. Jaw lik, L . N w  ń ki, M. Z e łd jw icz; M 
Rybak R. Flidermoiz, M M i-m er, M. Eusteln, A 
Skrybny, J. Krutogułow, M Gotman, F. Gotmin, 
F. C h -ic, T. Chrom szenko, M. P *]-kow , S W cin 
berg, J DawyUt.w, G. W -jsnnwiCz

Grćtod-HÓtel Imper^l: pp. M. D o łg ii, A . Be 
enstrin, 'V . Kozłąjewr, E. Raptoport, S. Jarunis, M. 

S zap iri, J. Szaonw -nJ, I. F riditm, M -S-JkirJ. B. 
GincburŁ, 1 LubeLi.*', M. Gelfand, S. Dejzin, D L i-  
gutin, A. Lib' iStan, K. Hań, M. W ozownik, B, brin- 
oerg, W . Sienicki, I. Roszkowski, B. Etkind, M. Pu- 
risman.

^Itutel P( rw.. pp. R. Elert. E. Bond ,iewa, S, 
W łasienko, A . Gołowm 1 B iriukow icz. M. SŻer- 
smiew, P. Chabarow, A . B rrin lew ‘Cz, A . Onacki,
A . PieZpienir", R. B^aun, P. Kozłowski, W . Zdano 
wirz, M. Michajłowa.

Kronika ekonomiozna.
Plantacye buraczane. W ediug danych osta­

tniej an iety wszechrosyjskiego Towar; ystwa CU- 
k równik6w, ogólna przestrzeń zasiewom buracza­
ny ci ua 293 Cukrowni w  państwie rów n i się w ro 
ki bieżącym  604,72 j dzieS. (według poprzedniej 
an k iety : d 20 kw tnia obliczano ją  na 680,14^ 
dzies ). W  porównaniu z zasiewami roku ubiegłego 
ególna przestrzeń planiaóyi r. b. zm niejszyła się o 
35 310 dzies. czyli o 5 I

Stan plcn acyi w  reku bieżącym  jest praw ie 
taki sam, jaki był w  tym C z n S ie  w roku ubiegłym; 
z wyjątkiem zniszczonych 7.122 dzieS., w dobrym 
stmte znajduje się 3*7,412 dzies., t. j. 49,8$ caV j 
przestrzeni zasiew ów  (w r. z. 18,9.), w  stanic zada 
yzrlająCym— 258,766 d^ies., t. j. 99^^ (w r. z. 40,9X1 
i w  stanie nier-.di walającym — 71,409, czyli 10,85, 
(w  r. z. iz^l Bardziej znaC2Uie w rha się ten % 
w  poszczególnych guberniach i rejonach.

J«k już w*miankawaliśtny,' zasiew y praw ie 
wszędzie uokonane zottały w  tw oitr czaste (ą nie- 
znaćznem j'edynie opóźnienie n w  niektórych mitj’- 
scowr^siaCh Królestw a) przy sprzyjających warun­
kach meteorologie mych. JLlalszr jednak roboty 
także w zrost i rozwój buraków w  maju został 
wstrzym any z powodu zimna I deszczów . W  wielu 
m iejscach zasiew y uszkodzoue zostały przez ulewy 
i grady, w  niektórych zaś zupełn.e zniszczone w sk i - 
tek m rozów, które dochodziły do 5— 7 stopni. Jako 
jecn ę z przyczyn powtórnego siew u w  niektórych 
miejsco w ościach wym ieniają iły  gatunek nasion.

vV guo. ki>"wskiej z ogólnej przestrzeni zt- 
siew ó.7 buraczanych 170,146 dsies., zniszczonych 
-ostało 2217 dzies (1,3$), zasiano powtórnie— 9,851 
(5 7®) W  stanie dobi yrn zntjduje się 92.175 dzies, 
\519®)i W stanie zadawa'ająCym — 59508 dzies. 
(35 •■%), w  stanie ntezadawalająCya. —  16.246 dzies 
19.7o)-

W  gub. podcLkici na ogólną przestrzeń plan­
ta c ji 135,902 dzies., zostało zt pełaiu zniszczonych — 
1,476 d.ies. (r,iX), powtórnie zasiano —  3,691 dzies. 
(2,7X1, w  siamz ac:bry « znajduje się 54,812 dzies. 
(40,8;, t, w  stanic zadawał ijąćym — 64 339 dzies. 
(47M ). w  złym — 15,285 dties, 111,4X1

W  gub. wołyńskiej z ogólnej przestrzeni plan- 
taCyi 31,915 dzies. zniszczonych zostało 245 dzies. 
(o,8X), powtórnie zaSittho 1,250 dzkS. (3,gX), w  sta 
nie duorym znajduje sU 17,4-^ dzies. (55,2X1, w  za 
dawalai icym— 11,596 dzies. (36,6X1, w  złym —  2,604 
dzies. (8,2X).

Ueskflb (AP). T uczy się w a lia  na Iia ij 
O rogorfskr, P ła n ia a — Giurueudże, wzdłuż rzek 
B "g > la ic y  i ZIctowcj oraz wzdłuż rzeki K ii- 
w a-Lakaw ica ua linii D ragow o— G arwan. Ser 
bowie zachosrałi swe pozycye. At»k bułgąrów 
as. G ew gełi oraz usiłowania ich w ctlu  przej 
ś-ia na praw y hrzeg W ardaru —  zostały od­
parte.

Sofia (APY W edług inform acji p ryw at­
nych, atak serfców odpario. Arm ia ocrzymrłr 
rozkaz kategoryczny zaniechania akcyi w ojen 
nćj i wyłącznie odpowiadania w razit napadu 
wojsk serbskich i greckich.

Biatogróa (AP). W edług wiadomości, o 
trzym anych przez głów nodow odzącego armii 
serbskiej ze Skoplje, w ostatnich potyczkach 
braio udział okuło le P o b o  bułg«rów. W alka 
była nąrdzo poważna i ustała dopie>o o g. 6 ej 

rana.

Zaniepokojenia w  Serbii

Białogród (AP). W  kołach politycznych 
1 poleoinych wielkie zaniepokojenie. W sryscy  

są przekopani, że B jłg a ry a  Łez wypowiedzenia 
rozpoczęła wojnę.

Poddanie si^ zulcgi bułyarskiej.

A ten y  (A?). W skutek oienzyw y bułgar­
skiej, rozpoczętej na całej linii bez w ypow ie­
dzenia w ojny, rząd grecki zaproponował zalo-i 
dze bułgarskiej w Salonikach złożenie broni w  
ciągu godziny. Bułgarzy na razie udmdwili, 
lecz gd j  w ojsko greckie poczęło ich ostrzeli­
w ać— poddali się grekom.

Zgony.

Berlin (AP) Z<natł W ybitny agraryusz p o­
seł do parlamentu R zeszy br. K aaitz.

Aix ies-B alrs (AP). Zmarł Andrzej Ro* 
ćhefort

ZE SPORTU.

Z  lotnictw a.
l  ondyński klub lotniczy ogłosił ciekaw y kon 

kurs. Klub proponuje ioo.ooo rb. nagrody temu 
lotnikowi, który dokona lotu Drzez ocean A tla r
tyckl.

W  konkursie mają praw e udziału lotniCy 
wszystkich narodowcści.

Z apisy szierow yw ać należy do angielskiego 
klubu lotniczego

Jednocześnie redakeya „D aily Mail* ogłosi’ * 
konkurc lotniczy ca  lot erop latów y przez cają  
A n glię, ófni-ow ująe zw ycięzcy  aagrodę w  Sumie 
5,000 funtów szterliagów. W  pow yższym  locie 
w alą praw o przyjm ow ać udział tylko angficy.

0 i SiortepgneteEtidM islasnfrt f Jgmwft Pa- 
ter?bis?eMs)

I I  1
W alki serbsko-grecko-bufgarskie-

Saloniki (AP). W  Okolicach G ew geii od 
rana w re w alka pomiędzy czterem a pułkami 
seroskimi i bułgarskimi. Kom unikacya na p ół­
noc od Giumendzi przerwana. Szczegółów  brak. 
Z  w ia-ogodrych  źródeł donoszą, że buł^arzy 
zajęli z rana G ew gełi, w yparłszy zeń wojska 
serbskie.

Atftny (AP). „Press Bureau* p o d łje  nastę­
pujący telegram z S ilonik: „ A rn ia  bułgarska
rozpoczęła sicroką akcyę zaczepną pizeciw  
wojskom  serbskim i greckim. W  rcjonje wojsk 
serbskich Bułgarzy przekroczyli linię ustaloną 
przez protokół i ruszyli w kierunku Mafezuko- 
* o  BontUńce. Jax przypuuzczwją, G ew gełi zo 
stało już przez bułgarów  zajęte. W  rejonie 
woj; k greckich bułgarzy, przeszedłszy linię g ra ­
niczną, skierowali się przez P-ugaion ku E!eu- 
teris. Grecki oddział w Eleuteris odcięty. W  
dolinie Mustenn oddział grecki został zaatako­
wany przez bułgurów i cofnął się ku Tsagezi. 
O  godz. 4 ej z rana dnia 17 -go czerw ca s ły ' 
szano huk dział na północ od Bobćaniec na 
le w y u  brzegu W ardaru, T rzy  pułki bułgarsk:e 
napadty na serbskie straże przednie na lewym  
brzegu n e k i w pobliżu Macaiikowa. O  g. 5 ej 
z t .s ia  grecka placówka w pobhżu K arasu ro ­
siała zaatakowana przrz bułgarów . O g. 81/, 
armia bułgarska ruszyła w kietun’. u jeziora 
BagoPca*.

Fiota grecka-

Ateny (AP). K ról wyjechał do Salonik. 
F lot* greek* otrzym *ł* rozkaz odpłynięcia do 
w yspy Eleuteris.

?y skupuzynie.

Bialogrod (AP). Skupczyna. O dpow ia­
dając na interpekcyę, Paszicz uświadczył, iż 
sąd rozjem czy oparty będzie na nader szero 
kich zasadach. Rząd serbski pozostan*e na 
punkcie widzeniu, wypowiedzianym  w ezpose 
Po skuńczeuiu muwy Paazicz otrzymał wiado 
irość o rozpoczęciu akcyi zaczepnej przez buł' 
garów , udał się przeto niezwłocznie do króla : 
do skupczyny o i ;  wracał.

Bialogrod (AP). Skupczyna. Ribarac, po< 
wołując się na precedensy z czasów w ojny ro- 
syjsko-tureckiej, zaznacza, iż sad rozjem czy nie 
gw arantuje Serbii bezstronności w rozstrzy­
gnięciu spornych kw estyi. W  imieniu partyi 
nacyonalistycznej mówca proponuje przyjęcie 
pre.wa o aneksyi zdobytych dzielnic. M arinko- 
» icz  czyni rządow i wym ówki za samo depusz 
czenie pogłosek o ustępstwach. Zm uszony w y 
bterać pomiędzy wolą R osyi a interesami kraju 
rząd winien przedewszystklem  uwzględnić te o 
statnie. M iodorajykpł D rrskow icz nawołuje 
rząd do nieugiętej obrony interesów  Serbii.

Przerwanie komunikacyl-

C o fa  (AP). Pociąg sofijski po przyjściu 
do Caribrudu nie mógł w yruszyć w dalszą dro­
gę, ponieważ pociąg serbski, nie czekając nań, 
odszedł wraz ze wszystkim i funkeyon ary uszami 
kolejuwym i, którzy zabrali wszystkie aparaty 
telegraficzne ze stacyi Caribrod-

K to rozpocrąl wojnę.

B uiagród (AP.) W  odpowiedzi na notę 
ustną posła bułgarskiego który twierdził, iż g re ­
cy pfcrwsi napad • na bułgarów , rząd serbski 
konstatuje, iż w nocy 16 go czerw ca bu łfarzy  
pierwsi dokonali napudu, skutkiem czego rząd 
ękłada z siebie wszelką odpowiedzialność.

SofiŁ (AB). U rzędow y „M ir* oświadcza, 
że odpowiedzialność za krw aw e 1 y p a jk i praw ­
dopodobnie spow odow are przez serbską ligę 

.wojenną w porozumieniu z gieckim  sztaDem. 
g łd w rj m, aj ada całkow icie na rrądy grecki 
i «erbsk* Buł gary  a uczyniła w szystfo , co było 
w jej m ocy w celu zachow ania pokoju.

Rumunia a Austrya.

W iedeń (AP.) B yły  minister rumuński 
Ftlipescu telegrafuje do „Zeit*, iż ustępuje z 
widowni politycznej w u u te k  bankructwa poli­
tyki rumuńskiej, spow odow anego tern, iż R u ­
munia po 3o-Ietaie; p zyjaźai z A m trya  została 
przez tę osthtmą opuszczona.

W imory i bułgarski.

Sofia (AP). Rząd bułgarski da. 17. czerw* 
ca wieczorem doręczył posłow i rosyjskiemu 
memoryał dotyczący sądu rozjem czego w spra­
wie zatargu serbsko-bułgarskiego.

Gfenzywa serbska.

Sofia (AP). W  kołach rządow ych nagły 
zw rot serbów do o fen zyo y  tłju a c z ^  pritau ó- 
wieniem serbskiej Egi wojennej uprzedzić ocze 
kiwane oświadczenia pokojowe Paszicz* w 
akupczynie. Strategicznie atak serbów  ma na 
cciu przerwanie linii bułgarskiej.

Głosy prasy angielskiej.

Londyn (AP). „D aily Chronicie* zwal ‘za ­
jąc opinię rządu, wskazuje na konieczność do­
radzenia Rumunii zachow ania spokoju w  celu 
zapobieżenia rozszerzeniu w ojny

„D aily 'Iełegitiph* rów nież w zyw a Furo- 
pę do interweneyi niezwłocznej, jako jedynego 
spouoDu wstrzym ania dalszego rozlewu krw i.

A resztow anie bułgarów.
S ofia  (AP). W ładze greckie zamierzały 

zaaresztow ać bułgarskiego geń.eiała Chesapezte- 
wa i jego  św itę po w yjeździć z Salonik. Po 
długim wahaniu Chesapcziew a u r o 'a ion  ., 
jego  oficerów  i ordynanuów zatrzymano.

zaś

W ybory do sejmu galicyjskiego.

LWÓW (AP). D otychczasow e w yniki w y­
borów do sejinu są następujące: w ybrano 
12 członków partyi R ady Narodowej, 7 ludów* 
ców, 2 zachodoieh konserw atystów , 4 Ukraiń­
ców, obranych przez kuryę gm in wiejskich, 13 
radykałów i 9 ukraińskich narodow ych demo­
kratów1.

LWÓW (AP). W  gminach wiejskich w y ­
brano 74 posłów, w tern 43 polaków. W śród 
posłów 13 konserw atystów , 2 członków  p .r ty i 
centrum, 1 demokrata polski, r w*zechpolak, 
9 członków związku narodówo-chrześcijańskie­
go, 16 ludowców. 30 Ukraińców, 1 moskalofil, 
r starorus.u i 1 polak bezpartyjny.

Poiar w  Konstantynopolu. 

Konstantynopol (AP). O g. 5-ej po poł
w okolicach Porty wybuchł pożar. Spłonął 
dom ministra Talaat-beja, składy egipskiego 
Czerw ouego Półksiężyca i 60 ilom ów pryw at­
nych. W  mieście panuje spokój.

W yjazd Franciszka * Jfauf?.

Wiedrń (AP>. Cesarz wyjechał Jo rezy- 
dencyi letniej w I-schla.

Pożar fabryki m ateryalów  w ybuchow ych.

W iedeń (APY W  W iener-Neustadt w y­
buchł pożar w  Mcllersdorfskiej frbryce matę- 
rysiów  wojennych.

Nastąpił szereg sy b u ch ó w  pocisków d zia ­
łow ych i m ateryałćw wybuchow ych. Cześć 
fabryki spłonął t-

Wiedeń (AP). Podczas pożaru fabryki 
mdlcrsaor/skiej odniosło obrzzeni* 30 osób. 
Straty wynoszą 1 milion koron.

Z lutnictw a.

Hamburg (AP). Brin-de.jonc, wzniós szy 
się o gndz. 5 min. 31 z rana w Kopenhadze, 
wylądował U  o  g, 7 m. 44 rauo.

Petersburg (AP). Lotnik W aslljew , w zniósł­
szy się ir  nocy na dz 18 czerwca, po dwu- 
godzinnem locie w d r o m  do M oskwy zmuszo­
ny został do w ylądow ania w pobliżu stacyi 
Lubań, z powoda przeciążenia monoplanu
B .ćn of a. Podczas us.ło wań lotnika w znieść się, 
bez pom ocy postronniej monoplan wzniósł się 
bez łotn*ka, lecz wkrótce opadł i został znacznie u- 
uzkodzony Lotnik odniósł nieznaczne obraże­
nia i powrócił do Petersburga. W  najbliższym 
czasie zamierza jednak ponowić lot.

H*ifla (AP). Brindejonc, wzniósłszy się 
u g. 9 m. 57 rano w Hamburgu, wylądował 
w Hadze o g. 12 m. 59 po poł.

Z parlamentu Rzeszy.

Berlin (AP). Na interpelacye narodowych 
liberałów  parlament otrzymał odpowiedź na pi­
śmie sekretarza stanu von-Jagow a, iż rokow a­
nia pomiędzy Niemcami, A nglią  i Turcyą o 
dystansie Bagdadzkiej kolei żelaznej nie są 
jeszcze ukończone. Poruszone podczas rokowań 
kw estye żeglugi zostaną rozs‘rzyg  ńęte po po­
rozumieniu się z T-w am i żeglugi w  Niemezecb.

Zjazd-

Londyn (AP). W  C arl-to n -h all otwarto 
m iędzynarodowy zjazd dla walki z handlem ży­
wym towarem.

Z Dalekiego W schodu.

M lkdtfl (AP). W  okolice Laojanu został 
w ysłan y oddział k&waleryi dła pościgu za d wo 
ma setkami chunchuzów.

P?«dn (AP). P -rsa  chiń-ka podaje prokla* 
macyę byłego wicekróla Szeujuna, naw ołującą 
łudnuść do obalenia Juau-Szi-K aja i restauracyi 
dyaastyi mandżurskiej.

Gityn (AP). G łów ny sąd prow incyonalny 
rozesłał listy gończe za byłym gubernatorem  
Giry nu D żen-D żao-Tazan, oskarżonym o zde- 
fraud' w a r e 7 m ilionów.

Dokoła Dumy.

Petersburg (Wł.). Z  frakcyi praw icow ­
ców w ystąpiło 5 posłów 2 p rzyu czyło  się do 
uacyonalisiuw .

Petersburg (W ł.). Fraw icow cy wnieśli 
projekt w prow adzenia kar cielesnych d is  chu­
liganów . Projekt podpisali duchowni i w ło­
ścianie. &

Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że po­
słowie z grupy centrum Piśzczew icz i G otow i- 
ckij zamierzają zrzec się m andatów z powodu 
panującej atm osfery ucisku.

Wybuch-
PłóskltóW  (AP). W ybuch poc<sku nabite­

g o  prochem zburzył dom żyda, który prow a­
dzi! handel tajny prochem. Są  ofiary r  lu­
dziach

K onfiskat?

Petersburg (AP). Komitet do spraw  pra­
sow ych zarządził konfiskatę Ni 17 gazety  „Tru- 
dowoj G ołos*. -

COd Agencyi Peijrsburskie^l

D a m a  P a ń s tw o w a *
Posiedzenie z dnia 18 czerw ce-

Przewodniczy ks. W o ł k o n s J t i j .  * 
Bsz d/skusyi przyjęto 26 projektów pra­

wa, *» te r . o zwiększeniu w ynagrodzenia leka­
rzy micjsKieb w raz z formułą kom isyiao spr w 
miejskich uw ażającą za pożądane wniesienie 
przez rząd- projektu praw a o ru?M^;aniz*cyi dzia­
łu lekarsko sanitarnego w  państwie.

K o w a l c w s k i j  referuje wniosek k o ­
misy! oświatow ej o uiw orzeciu w centralnym 
zarządzie m inisterstwa ośw iaty departamentu 
do spm w  wykształcenia niższego.

W icem inister ośw iaty T a  u b e  oświadekr, 
iż reform a ogólna ministerstwa była zapoczątko­
w an a przed i  i pół rokiem. W oio tek  -Sfcś k o . 
misy i zostanie- roopatrrony na najbliższt-m po­
siedzeniu rady u inistrów .

Po przim ów .enm  K o w a l e w s k i e g o  
Dum a uznaje wniosek za pożądany, i oddaje 
takow y do rozpatrzenia komisyi ośw iatow ej.

R a s t o r g u j e w  rtferuje projeK  praw a 
■o urząd Leniu w Zagłębiu D onieckim  węglow ej 
stacyi doświadczalnej

W obec breku ą u o r u m  zarządzono 
przerwę.

o przerw ie projekt praw a przyjęto w  
redakcyi komiayi budżetowej.

Z a  kolej pym projek lem praw a, złożonym 
przez ministra przemysłu i handlu, o zam knię­
ciu dla pryw atnych poszuk.w aczy złota tere­
nów  rządow ych— w ypow iaJa się komfsym fi­
nansowa, przeciwko projektow i— kom isya han­
dlow a

Z a  przyjęciem  w ypow iadają się: w i c e ­
m i n i s t e r  p r z e m y s ł u  i h i n d l a ,  K o -  
a o w i l o ^ i  L w ó w  3 i M a r k ó w  2; prze­
ciw ko— W  o s t r o t i o ,  S t i e p a n o w  i D o ł -  
g  a t.

Projekt p iaw a  przyjęto.
W y a iia  dyskusya w sprawie projektu 

praw a o oddaniu przesiedleńcom rosyjskim  
działek gruntów  rządowych w  stepie Głodnym  

obwodzie sam arkaaćzkim .
W  dyakuiyi biorą udział ht K i p a i s t  e, 

Ł a s z k i c r i c z ,  W o ł k o w ,  S z c z e p k i n ,  
M a r k ó w  a, D z i u b i n s k  i j, D u ł  g  a t, 
j e n i k i e j e w ,  W i n o g r a d ó w ,  n a c z e l ­
n i k  z a r z ą d u  p r z e s i e d l e ń c z e g o  
i hr. K a p n i 5 1 (1)

Ostatni mówca w nesi p o p raw ię ustala­
jącą, iż przt siejiac.y mi do pomienionych miej­
scow ości mogą być osoby wszelkich stanów
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religii chrześcijańskiej, będące poddanymi ro s y j­
skimi.

Projekt praw a i poprawkę przyjęto.
Przyjęto formułę komisyi przesiedleńczej, 

uznającą za pożądane, by rząd zajął się sprawą 
zabezpieczeńis przesiedleńcem pom ocy agrono­
micznej o iaz utworzenia i r izw o ju  instyturyi 
drobnego kredytu

N aitępnie przyjęto 19 projektów praw.
P o wysłuchaniu cświadczenia ministra 

w ojny o w yasygnow aniu na m ocy art. 17 prze­
pisów  budżetowych około 2 milionów rb. na 
zapom ogi dla podchorążych i przyjęciu projektu 
pr*w a o zalicz : r ;u pomienionego wydatku na 
rachunek skarbu, Duma przyjęła formułę, pc 
między innemi wyrażającą nadzieję, ie  na 
przyszłość ministerstwo postara tię  o obliczenie 
zawczasu i uzyskanie w  drodze pray odawczej 
potrzconycb dlań kredytów .

W  sprawie projektu praw a o wznowieniu 
urzędu le k a n y  powiatowych w okręgach irkuc 
kim i stepowym  oraz w  gub. tomskiej i obwo 
d a e  uralskim przyjęto lormułę wskazującą na 
konieczność re w iz ji etatów lekarskich w pań­
stw ie i złożenia przez rząd odpowiedniego pro­
jektu praw a w celu zwiększ :n is takowych.

W  sprawie projektu praw a o utworzeniu 
drugiej posady lekarza pow iatow ego w powie­
cie belebejowskim złożono formułę, uznającą 
za konieczne pomiędzy innemi założenie 4 no­
w ych fakultetów m edycznych.

Uznano za pożądany wniosek o nabyciu 
posesy' Piotrowskiego w K ijow ie.

Pozostaw iono bez skutku memoryał mini­
stra przemysłu i handlu o w yasygnow anych 
przez radę ministrów 9 drodze art. 17 przepi­
sów  budżetowych sumach na wydatki związane 
z o rgan izacją  żeglugi w ujściu rzeki K ołym y 
oraz z ureg-ilowaniem rachunków z robotnika­
mi i pracownikami fabryki N żnietagilskiej i in. 
w ydatki —  w sumie 500,000 rb. K om isya 
uznała owe kredyty za nieuzasadnione.

I 'zstępne posiedzenie w^piątek.

Giełda Petersburska.
Lnla 18 czerw ca 19x3 r.

W ekSie term inowe na Londyn 3 ■ 
.  czeki za 10 I. St. . 
a na Berlin 3 m. za 100 m. 
a Czeki za 10o m ar. . . . 
a na P aryż 3 m. za zoo fr 
.  - Czeki za 100 fr. . .

Dyskonto giełdow e 
4*1, Państwowa renta 
5*/, PożyCzka 1905 r.
5'//, Pożycz*.* 1908 r. 
4ł/ i%  Pożyczka 1905 r. 
50/, Pożyczka 1908 r. .

. xoj{. tt. —.—
95 125

46 49 

3? 68 

§3
I048!4— io « /6 

W5I Ił 
100— ro t3/1 

102*1.
98s/« 

89V . - 89ł , 
9«>5'8 

100Vs

«,* i°I, Pożyczka 1909 r.
4*/, Listy zast. Szlach. Banku 
4ł/x*/, L u ty  zast. SziaCh. Banku Ziem.
5V® ■ « * ■
4'/t S fa d e C tw a  włościańskie go 'l4
41/*0/ .  .  9° iij
5 V  JswladrCtwa włościańskie iao'/i -  xoor/.
50/, Pożyczka prem. 1864 r. . 455

,  ,  186Ó t. . . 34[
50/t Obi. prem. Szlach. Banku . 311
3*/*/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 83'/*
4,/r>/( Oblig. Petcrsb M. Kred. T  a. 88r,s
5*/i O blig. Kijowak. H Kred. T-wa. 851!*—86'1,
41/*®/* » » • 1 80—81
5*/0 Oblig. MoSklcwjk. Kred. T-a. . 100'/i
4‘.y/, ,  ,  go'/i
5*/* Oblig. Odesk. Kred. T-a 891/3
41/,*/, „ Besar.-Taur. B. Źletę. 82
l (*/, .  'VLleósk. Ban. Ziem. 87*72— 88
4 »/*/. .  Dońl .  . .  8a'/a

Kljow sk Banku Ziem . . 8-^/j
4W /t M oskiewsk. ,  . . 88*ia
4*U*/» Niż.-Samar. ,  —
41/*0',  Połtawak. „ 8a
41/**/, T ulsk. .  . . 88'/,
łV**/« Cbarkow sk. . „ . 82*1,
41/,*/, Listy Za*7. Cher* Banku Ziem  Ba"/*
A k cyc  i-go  T-a 2 egl. po Dnieprze. —

-  2-gO m m m m
AkCye T-a Kaukaz i Merkury.
LkCye Rosyjsk. T-a Ź egl.H an dl. C zara. 660

N Kos. T-a trariSport 1 tSclcuf. IOO'T
n Petersburskie składy towarowe I543/*
N T-a Ubezpieczeń „K osya* —
N Mosk.-Kazańskiej kolei 548
N Mosk. K. WorouCS. kolei 818
* Mosk. W ind.-Rybińsk. 360
P Poł.-W schod. kule! i6 f
M Kolei podjazduwyćh *47
» Półn. Dbm ccka 331
N Azowsko-Dońsk. . 584-587
N W ołsko-Kam sk. h. 890

k
Rosyjsk. dla Hatidlu Zew n. . 373

R oś. A zyat. ■Ił1/*
A kC ycR oi. Handl. Przem ysł. 337

9 Petersb, M iędzynar. Kom* rC. 493
r  kCyc Petereb. Dyskont. PożyCik. . 463 -469

■ Petersb. Prywatn.-Kom. a.54
«• Banku Zjednoczonego. 273
9 Kijow sk. P ry w . o m k u  handl. —
9 BesarabSko-Tuur/ck. . ó ia -6 4 7
9 W ileńsk. Ziem sk. Banka 588-  593
9 Dońsk. Banku Ziem sk. 600
9 Kij. Banku Ziem skiego 648-654

A k cyc  M oskiewsk. « 783-788
■ N iżcgor.-Sam ar. „ —
9 Połtaw sk. „ . i 57a - 577
9 P etersb.-Tulik. „ 445- 45a
9 Cbarkowsk. . 4*5—430

B iklń sk. T-a Naft«w. . M 676
_.. 9 Kaspijsk. T-w a . 2962
Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko 650

9 Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały) 2Ć0
■ Naft. T-a B r. Nobel. . 884

( działy T ow . Naft. B r. Nobel —
AkCye Briansk. Kopalni W ęg la  • —

Briańsk. Fabr. szyn 193
Fabr. wagonow Tow . S.-Pet. (udziały) 1 3 3 "
N Nalt. T-wa. Hartman —
N Kołom -osi. Fabryki . 164
m Fabr. M z'ccw sk. 400
9 ■tersbursk. Metalurg 3^9
■ Nikopol Mariupolsk. . 2 f i
N Putiłowsk................................. 140'/,
9 Rosyjsk. Balt. Fabryki.
9 Ros. Fabr lokomot. [Buc)'. 205
9 T-a’ Odlew.ni stall „Sorm owo* ia a ‘ l2
1J Sulińskie 170
9 Tahanroskie 241
9 Tulskie fahr. nakojów  . 400
■ Fabr. W ag. Feniks. 

T  a „Pw igatłel*
I 3 i ‘ l*

■ 93
* Dońsk-Jnijewsk. Mc tal. T-a. 303
R Ros. kop. ziot. , , 

Leńsa. T o w . kop. zł. ,
101

■ 693
N Lianozow . . . . 2561/,
9 Lessner . . . . 324
n B skker . . . . I 2 l 'l l
n C łucboozicrskic . . . . 326
n „Mołot" . . . . . 4>5

Usposobienie z waloram i państwowymi ma-
łoćzynne; z papierami dywidendowym i ospałe, z 
większością nieco słabsze. Z  prem iówkam i spokojne.

l i s M f  i s g r a s lo in s .

Dala 18 C zerw ia (t lipCa) 1913 r.

BsrliR. W ypłn ty  aa Poiarżher* sji. 215 125
*ar . 2X5075 

K t r l  w o k łlo w y  na Fotcrekarg aa* 4*. —
*«/«•/, pożyczka 190$ ł.  9975
4%  renta pnaatwowo 1894 . • gi 35
stosy|. Sil. kfcctfyt. " < *  rb 21^75

p rw *:* ,, 4V‘ -5 7 ,7 o
Usposobienie ku końcowi giełdy mocniejsze, 

'a r y * ,— W ypłaty na F a ia ... ««6 .
C«na najniższa 364 37
Cena 1 ajw y i  sza 266 375

4*/ roni p a tt lw a w a  1I94 >.---------------- ------
ą!/»•<, pożyczka 1009 »■ , 99 8 j

(•/. pożrCtka rosyjska 1908 r »„a6o
D rts.n tw  prywatne 312/,,t
Usposobienie ku końcowi giełdy mocniejsze.

o o iy o .-  «*', poxy«*aa i m j j h .  .y * *  • -----
a*/*®/, oażyCzka 1*09 * -----
Usposobienie spokojne, lecz chwiejne 

HmStcrOfaM.— i.’ , p«*ycxk. •■•/jsa« tyra • 99*14
4»/»«/, pożyczka rosyjska 1909. 93

W lsisft.— 5 f pożyczka rosyjska 1908 «. 102 30

7 ostatniej ohwili.
Druga wojna na Bałkanach.

Dalsze w alk!.

Blatogród (W 1 ). Bitwa na linii Z ietow a—  
Istib— G ew geli trwała w ciągu 20 godzin i u 
siała w e wtorek rano.

A teny ( W ł). Bułgar/y ostrzeliwali wyspę 
Eleuteris. Torpedow iec grecki .L y o n *  odpo­
wiada! z armat szybkostrzelnych.

Sofia i W ł ). Bułgarzy zniszczyli w okoli­
cy  SkopJje tor kolejowy.

Zamiary greckie.

Wiedeń (W ł.). W edług wiadomości z 
Aten, rząd grecki miał w ydać do wojska roz 
kaz o przejściu do ofenzyw y, uważając wojnę 
z Bułgaryą za rozpoczętą. Faktyczaie wczoraj 
jeszcze miało być przesłane Sofii formalne w y 
powiedzenie wojny. Inne żródla zaprzeczają 
tej wiadomości, donosząc, iż rząd grecki prze- 
£le Sofii protest z powodu przekroczenia przez 

ojska bułgarskie spornego terytoryum.

Odpowiedź Serbii.

Blałagród (W ł.) Rząd serbski odpowie­
dział wczoraj na notę bułgarską, zaprzeczając 
twierdzeniu, jakoby wojtko serbskie zaatako­
wało pierwsze bułgarów pod Zletowem . Z d a ­
niem serbow, B ułgarya czyniła już oddaw ca 
przygotowania do napadu. Rząd serbski nie 
może odpowiadać za zajścia obciążające Buł- 
g "y < 5-

P ostaw a Rumunii.

B ukareszt (W l). Rząd w dalszym  ciągu 
zachowuje stanowisko wyczekujące.

Memoryał bułgarski.

Sofia (W ł ). Rząd zawiadom ił m ocarstwa 
o wręczeniu posłowi rosyjskiemu memoryału, 
w którym oświadcza gotow ość do wysłania 
przedstawiciela na zjazd prem ierów bałkańskich 
w Petersburgu.

IV skupczynie.

Bisłogród (W ł). Skupczyna uchwaliła 82 
globami przeciwko 62 w niosek posła Nihzoka 
o przyjęciu udzitłu przez Serbię w konferencyi 
premierów w Petersburgu i poddaniu się w y­
rokowi sądu rozjemczego R ośyi.

Dsklaracya Parzicza-

Białcgróil (AP). W  odpowiedzi na inter­
p e la cję  u p ozycji Paszicz oświadczył w skup­
czynie, ze rząd serbski żądał rewizy* zw iązko­
w ego traktatu serbsLo-bułgankiego wobec tego, 
iż przebieg w ojny i okoliczne ś ń  zewnę*rzne 
znacznie go  zired yf kowały. Serbia zażądała 
podziału teryteryów  zgodnie ze zrew idowanym  
traktatem i zaproponow ała, aby zw iązkow cy 
zreasum owali po wspólne m porozumieniu

w szyłtkie kwesty e sporne, w tern również 
i kw estyę o podziale terytoryów , utrwalając 
w ten sposób przym ieize.

K iedy Serbia doręczyła r ią io w i bułgar­
skiemu notę, Bułgarya, w  celu zyskania na 
czasie i u n ikaęcia  zam ierzonego spotkani* pre 
tnierćw uchyliła się od odpowiedzi. W spo­
m niawszy następnie o kroku pokojowym  Naj­
jaśniejszego Pana, Paszicz oświadczył w dal­
szym ciągu:

.A że b y  dow ieść zam iłowania pokoju 
1 przerwać niebezpieczne utarczki na pograni­
czu, Serbia w ystosow ała notę do rządu buł żar­
skiego z propozycyą zmniejszenia o 1/i_ składu 
armii czynnej państw sprzymierzonych. Bul- 
g try a  uchyliła się od w yrąźnej odpowiedzi na 
notę, podając niemożliwe do p rzyjęń a warunki 
w sp ia^ ie  okupacyi wspólnej przez obie armie 
pasa spornego w Macedonii.

Bułgarya zsżądała, by w najkrótszym  cza­
sie Obie strony złożyły memorandum W ysokie­
mu Rozjem cy w sprawie uregulowania kw estyi 
spornych.

Pcryw iście, Serbia uchybia propozycyę 
Bułgaryi, ponawiając swą daw niejszą propozy­
cyę demobilizacyi i corychlejszego spotkania 
4 prem ierów w Pcteisburgu.

W  udzielonej Serbii odpowiedzi B ułgsrya 
usiłuje zachwiać argumentacyę noty seibskiej 
Tw ierdzi ona, iż traktit zw iązkow y nie uległ 
żadnym zmianom, a zatem B ułgarya przystaje 
na sąd rozjem czy jedynie na podstawie trakta­
tu niezmienionego.

O rzeciwnie, Serbia zgadza się na sąd roz­
jem czy wyłącznie na podstawie traktatu zmo­
dyfikow anego. Nie mniej jednak, w  poszuki­
waniu form y ugodowej, R osyjski rząd Cesar­
ski zaproponow ał obu rządom zgodę u> w y­
mianę zdań o sadzie rozjemczym, uwarunko­
wanym na mocy traktatu zw iązkow ego, i przy­
bycie w tym celu do Petersburga.

Serbia odpowiedziała, ze pozbkwiona j .st 
możności przyjęci* sądu rozjem czego, opartego 
na traktacie zw iązkow ym , chociaż zasadniczo 
przystaje na sąd rozjem czy.

W  dalszym ciągu Paszicz wskazał, żc 
gdyby zw iązkow cy w ystępow ali wspólnie prze­
ciwko T urcyi i w spólaie prowadeili z nią ro­
kow ania pokojowe, konieczne byłoby rów nież 
wspólne i jednoczesne rozstrzygnięcie w szyst 
kich kw estyi zw iązanych z wojna Stanowisko 
to podzielają koła miarodajne R osyi i innych 
państw. W  przekonaniu, iż spor serbsko-buł 
garski może być rozstrzygnięty na szerszej pod 
stawie, niż wskazaoej w poufnym dodatku do 
traktatu zw iązkow ego, rząd serbski uważa, iż 
sad rozjem czy może być przyjęty na podstawie 
wskazanej, pod warunkiem rów noczesnego za 
latwienia sporu grecko-bułgarskiego.

A rgum entacja w CDronie interesów ży­
wotnych Serbii! przytoczona w tx p o s ć  złote- 
nem skupczynie, podana j»st rów nież w norie 
do rządu bułgarskiego o r*. wizy i traktatu oraz 
w liście król* Piotra do Najjaśniejszego Pana. 
Odpowiadając na p rop ozycję  lądu rozjemczego, 
Serbia uważs, iż zapomocą odpowiedzi na za­
proszenie N ajw yższego Rozjem cy spełnia swój 
obowiązek, wkładany, na nią przez traktat.

W ybory do sejmu Gellcyjsklego.'

L w ów  (W ł). W  G a lic ji W schodniej p o­
lscy  stracili 10 m andatów na rzecz rusinów .

W ybrano 42 polaków i 32 rusinów . L u ­
dow cy straTfi 7 m andttów , konserw atyści 7, 
au tono m ści 3 demokraci 1, centium utrzym ało 
8 mandatów. Narodowi dem okraii zdobyli 
wraz ze związkiem chrześcijańskim 10 m an­
datów.

Przerwanie Komunlkacyl.

LWÓW (AP). W obec uszkodzenia toru ko­
lejow ego z powodu w ylew ów , ustal ruch po­
ciągów  pośpiesznych pom iędzy Lw ow em  a 
Pod w włóczy skaml. Kem  iLacva pomiędzy H a­
liczem a Dilatynem  przerwuns.

Huch strrjK ow y w  Łudzi.
Łódź (Wł.). Strajk robotników rozszerza 

się. Lokauty wzrastają. W  fabrykach T -w a  
akcyjnego Poznańskich wym ów iono w terminie 
2 tygodniw ym  pracę robotnikom, w  kilku in­
nych uczyniono to samo.

Robotnicy żądają przeważnie 30 proc. 
poo w yżki.

W  spraw ie samorządu.

Petersburg (Wł.). W edług inform icyi ze 
źródeł dobrze poinformowanych los projektu 
samorządu miejskiego w Królestw ie Polakiem 
zdecydow any zostanie we czwartek, chociaż 
wątpliwe jest, by takow y rozpatrzony został 
podczas se;>y, bieżącej.

Petersnurg I.W1 ). ,F ie c z "  donosi, t c K o- 
bylinskij przeciw ny jest wniesieniu na porzą­
dek d denny obrad R ady Państwa projektu sa­
morządu miejskiego w  Królestw ie, w obec 
tego, iż niemożliwe byłoby utworzenie komisyi 
komprom isowej, w rzeczyw istości zaś z p o w o ­
du obawy, iż ze względu na nieobecność wielu 
praw icow ców , projekt może być przyj ;ty w 
red ak cji Dumy.

P ogłisk i o nieporozumieniach w  Kolo 
Polskwm.

PeterbDurg (Wł.). W  kolacn rosyjsiuch 
krążyły pogłoski, iż w K ole  Polskiem  w ynikły  
nieporozumienia z powodu sposobów  przepro­
wadzenia samorządu m iejskiego. N iektórzy 
członkowie Kota niezadowoleni są z powodu 
zerw ania z opozyryą i zam ierzają złożyć sw e 
mandaty. W  kołach dobrze poinform owanych 
zaprzeczają tym  pogłoskom .

■RossJja* o stosunkach polsko-rosyjskich

Petersburg (Wł.). ( R ossijaa pośw ięca a r­
tykuł stosunkom poijko rosyjskim , w którym  
twierdzi, iż z początku polakćw  i kadetów łą­
czyło w rogie usposobienie względem narodu ro­
syjskiego, rządu 1 państwa Obecnie, kiedy na­
leżało w ybrać polaków lub żydów , kadeci w y ­
brali tych oocarnich, ponieważ dzięki im posia­
dają oni siłę i znaczenie.

EUGENIUSZ STARCZEWSKI

Sp rawa Polska
9&Ó3 Cena rb . 2.

Do nsbycia w księgarni

L E O N A  I D Z I K O W S K I E G O  w  K I J O W I E .

W O R K I  “
now e i używ ane do zboża, nasion, kartofli krochmalu i t. p.

OPONY, (BREZENTY) i PLONY
nieprzem akalne na w ozy

poleca najtaniej Fabryka

A . M A L A N O W S K I
Warszawa, Nowy-SwjatNQ 53 (róg Wareckiej), tel. Nq 153-49.

■ H B W N U B n a n R M H K n W l H B W B

fiycerofosfai ziarnisty 2
R O B ID P A  SI

Warwz

Glyceroloslat wapnia i  sody 
S T 0S 0W4IY  W SZPI TALACH PARYSKICH ^

W zm acniający system nerwowy Jh

W s k a z a n y  p r z e c iw  k r z y w i c y ,  s ł a b o ś c i  k o ś c i  w  ^  
o k r e s i e  r o ś n l ę c i a n  d z i e c i ,  p o d c z a s  k a r m i e n i a  i c ią ż y ,  M  
i p rz e c iw k o  n e u ra s te n ii, p rz e c ią że n iu  u m y s ło w e m u  i t. p. B |  

P r z y je m n y  w  sm a k u  z a z y w a  s ię  w  m a le j i lo ś c i  m le k a  V  
lu b  w o d y .

D la d o tk n ię ty ch  c u k r o w ą  c h o r o b ą  w y ra b ia  s ię  w  fo rm ie  B
p a s ty le k .   B

W ystrzegać się bezw artościow ych naśladoiunictw .

S p rz e d a ż  w  a p tek a ch  i w  w ię k s z y c h  sk ła d a ch  a p te cz n y ch .

Bruksela I9!Q. " i t t r f f i ”  Vervitrs !9!2
O O M P A C T

(ak tad ń w  MOES’A w  W ara  nem nr Belgii.
W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przem ysłu

P rz e sz ło  2000 w  t-£; Olu- 
W  lekomobila :h silniki są Szczelnie zamknięte.

G w aran oya  dw uletn ia. 
Przedstaw icielstw o na Królestwo Polskie, L itw ę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynlerowłs
sw a , ŻAraw i-i 24. tel- 2I5-2S, telegr. Konepe-W arSzSwa

Na zadanie cenniki i kosztorysy bezpł»tnie 34x7

II
1 9 1 3 1 9 1 4 rokszko ln y

Kursy założone p-zez Aleksandra BuCbmeyrra przy należącej do niego 
Miku ino Horo4ysiCrańskiej Lorze ni w zorow ej, ZcrzyrtajqCej na m ocy 
Raekaeu N a jw yższego  z ulg ułatw i-jącycb naukę g. rzelnictwa. Dla 
osóh życzących otrzym ać w ykształcenie fachowe, kur*y ^orzelnicze mają 
znaczenie w yjątkow e, ponieważ posady gorzelnifców rekiyfikatorów  są 
dobrze płatne Prócz tego kam ptnia gorzelnicza odbyw a Się tylko od 5 
do 8-miu mtesiećy w ciągu roku, co daje możność korzystania z długiego 
w ypoczynku W  Ciągu 12 lat kom pletny kurs n ’cończylo osób, które 
otr ynsały z rckoM endacyi ku<sów posady w  G b rjk ach . Jak w idać ze 
sprawozdania z 12-tu lat istnienia kursów  (sprawozdanie to w ysyła s ę 
po otrzymaniu trzech 7-n»>o kop. marek) w tjkszaść dobrych posa 1 go- 
rzeln iciych  z pensyą do 3000 ruali zajęta jest obecnie przez byłych  stu 
ch aciy  a u .tó z  Mikulino-Horodyszczańskićh. N.ek órzy z nich zajmują 
□osady w  A kcyzie. Początek zajęć dn. 1-go września. Z apisy  przyjm o­
wane są do d. r g o  paź Izicrntka. L irzba w akam ów  ograniczona. W a ­

runki w s ępu nr fcursy w ysyłane są bezpl ituie.
A d re s : Poozt. i tel- M lkuUno-H orodyescee T r ski ej gub. 
O jre k la ro w i k u rsó w - A d re s  d la  d ep esz . M iku lino -H oro - 
dyezo-.e — K ursy -

^ w y z s z E - j
ARV«?TOKRACViA R V S T O K R A C y i

P O L E C A M  U L U B I O N E

5  O / W  M Y D Ł O  G L i C E R Y I N O W E
F A  B R Y K I  C H E M i C T N E J  M A G I S T R A  F P R M S C Y I

A L B E R T A -  Z E J D L A
M w d ł .  t o . j e s t  B E Z  K O N K U R E N C V I  p o d  w z g i  ę d e m
D E L I N f l T N O Ś C I  o n u  z n a k o m i t e g o  o i i a z S N i A  m a  s k o  a  Ej 

k t ó r a  ' s t a j e  s ię  S U 0 T  E L N iE -S iA L f ) ,
* tiflWAŁ.EK *łO ri. TUZI N U RB
ptrn P p.JSZC 2ĄDAC W f l P T E  HACM  / f l PT E CZ  SHLf lOPCM.

Ki Jó w,  D o h o h o ż v c k a  65.

7933

używam- i nowe, sty-| 
lowe i zwyczajne, 1 
bronzy i porcelana 
obrazy, grawiury, dy­
wany, portyery, fi­
ranki i najrozmaitsze 
inne rzcCzy do urzą­
dzenia pokojowego, 

umeblowa 
n'e ba' 
wialni, 
sypialni, 

jadaln i 
gabinet-

W wielkim ŵ borza

Ceny nizkie
. nem*

* Biaiossrkiswskis Eilm o -  FrzeMshwe T-?;ex
dostarcz* 00 cenach n-jniżazycb:

HIANZYRY ŻNIWNE RMC-CORMICICA I MAN^EY HARR1S’A.
S3PPAGAT do wiąz«łeę — oryginalny „S T A N O A R T ” . Wszelkie 

k  narzędzia i nsaszyny rolaiC/e, n a «.i.y  sMućzoe i t d, ) (
Przyjm. Sit,- zamówieniu tu oryginalną RANATKĘ i żyto PETAUSKIE^^

2 7  M . T A B A C Z N I K A
* * "  W .-W asylkow ska 27, tel. 15-38-

y  i-rzyjn:
A w cm c

7 k. śledzie 7 k.
Królew skie św ieżego połowu s i -  
łoselsne, • delikat. Stu atu  7 k. 
śztuka Magazyn W as iek in a , 
W . W *S v lk ow  H tri 38-1H. IHlW

Najnowszy pożyteczny
ważny wynala

2eh W odę, winó, 
m leko i w szelkie 
go rodzaju  napo­
je można gazo­
wać domowym 
sposoben zapo
mocą ulepszone 
go syfonu „PRA- 

Otrzym uje 
hygieniczny,

ś w i e ż y ( 
przyje­

mny nu- 
pój. A- 

p irat 
niezbęd­
ny dla 
każdego 

Szćzeg. w  lecie. 
tak dla mieszkań 
Ców miast, jak  

letnich mieszkań, Dardzo w ażny dla 
prow incyi, ma się bowiem  możność 
samemu gazow ać żądane napoje. C e­
na syfonu 3.25 i kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zam iejscowym  w ysy 
łam y pocztą za zaliczeniem . S p rze­
daż hurtowa i detaliczna. Głuwne 
i wyłlczne przedstawicielstwo 1 
sprzedaż dla Kraju Południowo Za 
Chodnlego —  Magazyn gospodarskich 
w yrobów  stalowych. 90N8

E d . B R A B E C
Kijów, K reszczatyk Nr 44. T el. 414

Kreszczatyk 43
w prost Funduklejowskiej obok ma- 

yaz. Indriska bel-ćtage.

Wezwanie.
Upraszam d-ui.ników fir a y  krx- 
s i e c k i f  W . Dite w Pradze czer-.' 
kiej o uregulowanie należności i 
w przeciągu dni 14 tu, inaczej 
będę zmuszony w ezw ać publicz­
nie W . Panów  do tego po naz­
wisku i w drożyć przeciwko nim 
kroki sądowe.

W Dobrowolski,
W arszaw a, Chmielna 36.

„Biuro pracy”
ki zaułek M  6 telef. 1 7 U  Rekom end 
nauczycielki, b«‘ny, oflcyal, rzem leśl 
i w szelką Służbę d n i  * ą .  W spół 
mieszkanie dla Szukających praCy 
m łodych li stoliczek p. a. .S ch ron i­
sko tw. Jadwigi*. T io le k i zaułck-
6 »  9

1200 wynalazków
(do obmyśleni*) wyznaczonenri 
ptemiami. W ysyła  za 1,50 rub peł- 
poraoc. m iędzyinr. biur pi tontowyćh. 
Kazim ierz Grzndenberg, W arsraw a, 
Piękna 34. W ynala«ki finansuje i pa­
tentuje gwarancyjnie. 9357

Z powodu przerwania handlu

Ostateczna 
wyprzedaż

M A G A ZY N U  
zegarów , brylantow ych i złotych 

rzeczy.
Rabat od 30 do 50^. 

Kreszczatyk Jfa 8 Pastela
Do sprzedania urządzenie i kaj*r
magazynu. _____________ 9ti62

Samodzielny' Buchalter-Kontróler
akademik handlow y w ładający nie' 
mieckim, polskim i rosyjskim, kaw a­
ler poszukuje posady w  w iększych 
maj [tkach rolniczo - przem ysłow ych, 
luO jako instruktor, ewentualnie szef 
biur* rachunkowości rolnej. Ł ask a ­
w e zgłosz. Drzyjiruje biuro „R ek li 
ma* Sub. .Buct-.alter" 9575

Do odstąp ien ia  mieszkanie o 5 
pokoiacb, w«zelkie w ygody i te­

lefon Instytucka 22 m 21. W ąsow - 
ski. 9907

* \  W s r a a a w a ,  Nowogrodzka n a.
f  C ie o h o c in e fc  til. W ysoka. 

Pensyonaty: „Zachęta", w -zelkle vi a - 
runki: wygody, spokoju, zdrowia dla 
stałych i przyjezdnych gości. L ecze­
nie masażem i gim. szwedzką na 
miejscu. Helena Kućzalska. 8977

W  cenach bardzo nizkich rozm a­
ite tta ro ły la c  używane i nowe 
w rozmaitych siylach m e b l R i  
lustra, obrazy i sztychy znanych 
łtarożyt. i w spćlcicsn ych  zagai*- 
nicznych i rosyjskich nr a'arzy 
bronz, porcelana, k-ysitał, zegar­
ki, dyw any, portyery, w azy, p»»y 
sluckie, ludowe starożytności i w ie­
le innj cb starożytnych, nowych 
rzeczy i zw ykłych d a kolekcyi lub 
umeolowania mieszkań m e b l e  
m afoniow e, z korelskiej bronzy, 
palisandiv orzerbow e, bebaurw e 
i in. w X V , X V I directoi e, ba- 
roque, rococo, d sn zir, i inne Kom ­
pletne m eb low an ia , naczynia i 
i nne rzeczy niezbędne w g os­
podarstwie można nabyć po ce­
nt ch bardzo nizkieb.
U prasza  s ię  zsrrócić uw agę  
na dokładny a d re s  i oliDjrzeó-
Nabywanle rzeczy nie jest obowiąz­

kowe.
K reszczatyk  43, w p rost Fun 
duk le jow skie j okok magna.

Indriska .

Kupione rzeczy można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do jesieni

Do sprzedania w  środku
miasta plac narożny, 600 l.w . sążni 
B hzsia wiaacm osc: Puśzkińska 21
m. 5, od 3 —5. 9733
D oszuk u ję  - posady  towarzyszki, 
* lektorki, mogę bjC przy c h o ry c f, 
lub zarrądzająća, posiadam chlubne 
świadretwa. Adres: oocita Mach- 
nówka kijowskiej g., UłuchDWCe 1 
drrejewsKicisu dla W . C. 9866
U ie s s k .  na 3-icra piętrze z 9 -iu po 
1*1 koi, kuchnia, wauna, w ygody 
do w ynsięci*  od 1 Hpć* i msgazyn 
do w ynajęcia zaraz. KieSzCzatyk
Nr 12 m. 6. !)8°8

fkgrodnik kaw aler lat 30, eno-po- 
W n o lo g  skończył Szkołę ogrodni­
czą w  Czechach. Poszukuj- posady, 
zaraz, albo pó/niej gub. kijowska, 
poczta Chodorbów, JaropowCe 1 a- 
zimierz LublcnieCki. 9934

u rym -J s łta . Pensyonat „ S t e 1-
A  l a “  Helenv Lisowskiej, Bo.kiń- 
ska Nr 22, Pokoje słoneczne, z wi 
dokiem na morze, balkony, e ltk try  
c ź d o ś ć , telefun, ła z ie n k a ,  ogród. P o­
koje 2 Całodziennem utrzymaniem 
od 75 rub. miesięcznie. 988)

|o m  dochodowy do sprzedania. 
’ Mar.-HtsguwicszCzeńłka 9i5. 9927

Wydział wodociągowy 
Zarządu Miejskiego

uprasta pp. właścicieli domów, 
-•y podawali do wiadomości od­
działa wodociągowego Zarządu 
Miejakirgo o każdym wypadku 
brrLu wody w rui ach wodocią­
gowych. 7 C94

Dlapp Fabrykantów 1 Przemysłowców 
sprzed, się w  kij. g- st. ko., uowo wyb. 
fabryko mvrow (garbarń1*) z w s 'e i, 
now. urządz. maszyn., lokom ob ilt, 
studnia artezyjska i t. o. Może byc 
zużytkow do in. fabi Ziem ia 
w łisn a  7000 sążni kwadrat dom 
m ieizk. Ogród, doskonały pu-skt. 
W iad. Michał Pabocha, B erdyczów , 
Prisutstwienaaja 30, tamże do naby­
cia sadyba z domets mirszk., ogrod. 
1 wśzelk w ygód, w  m. B erdyczow ie.

9937

p r z y jm ę  k o i i d y o y g  s b u o z y o Is N
* *> i) aa 10--12 m iesięcy. Szkołę

średnii, ukończyłem  w  kraju, faku l­
tet przyrodniczo • m atematyczny w  
Lozannie (Szw sjcaryaj. Posiadam 
język francuski, a w  części i-nie­
miecki. Otertv z warankaro : Piotr­
ków gub., RokszyCka 16 J R u sz­
kowski. 9933

Cd Administracji.
D i s  B d o S t ą p a l o a l a  p s o a a w c i  „ D z l o i .  -  

a l k a  K f j  t w s k i e g o *  a a b y ń i a  a a  w a -  

s u k - c b  a a j d a g u d a l r j s z y t t h  k s i ą ż e k  
a l c z b ą d a y o h  w  k a ż d y m  ł u s a  

k i a ,  p o f o z a a i o d i m y  t l ą  x  w y d a s s t t a  - 

m l  I o d s t o j s o j o m y

po cenie zniżonej
w y l ą t z a h  l ; l t .  a t  « v a *  p > m « « m o r s  

l o t  »m

DZIEIE POLSKI
D>n F t llk s a  Kontcznna«- 

2 t o m y ,  80 I l u s t r a c y l  l l l n l C z a ,  d u ż a  

m a s  a  F o l t k l  s  p o d s l a l o m  o a  w o j>  -  

w H i t w a .  C o a a  d l a  i i u i o u a l i i t o  

. D r l o u l k a  K l j o w l k i o g n * !

— Rb. I kop. 80. ------
( w  a t c o b n t j  o p r a w i e )

= K r a k ó w  =
R yl hlstoryCzny do potowy XVII w

Rb. 8.
(O m a  b s lą a o rsk a  PN. V),

( « *  o r d o h n j  o p i a w i o )

N a  p r a w f a c y o  w y s y ł a m y  a a  z . I l S *  

. l a r  1  d o ł ą a z o o t a m  k t i i K w  p r a o ;  

»łłk 'i

odpawlc^ztalny Ż m i j o w s k a Drukarnia Polnka w Kijowis, ulica v  reerczatyk f i  38 , W ydaw ca A n t o n i  Z l e l e r i s k i .


